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o nieudanym strajku powszechnym we Francji. p 


Posterunki wracają do Koszar 


LILLE, 
rem doszło tu do kilku incydentów. Przed 
miejscowym browarem, kilkuset strajkują- 
cych zaatakowało 12-tu członków gwardii 
lotnej. Zaatakowani schronili się w mu- 


1. XII. Wczoraj przed wieczo 


incydenty w Lilie. 


rach browaru. Jednego tylko spośród 
członków gwardii lotnej strajkujący ujęli 
i poczęli go bić. Chcąc uwolnić swego to- 
warzysza, gwardia lotna dała salwę w po 
wietrze, Tłum rozproszył się, w zamiesza- 


Dwie adoptowane córki Ataturka 


rozchorowały się poważnie 


STAMBUŁ, 1.12, — Mała dziewczyn- 
ka imieniem Ulku, która ostatnio stale to- 
warzyszyła Ataturkowi jako adoptowana je 
go córka, nie wie dotychczas o śmierci 
swego protektora i znajduje się od czasu 
choroby zmarłego prezydenta u swego stry 
ja w majątku państwowym „Orman Czif- 
tlik* pod Ankarą, 

Słynna lotniczka wojskowa Sabiha 
Gokczen, również adoptowana córka Ata- 
turka, rozchorowała się poważnie na wia- 
domość o śmierci Ataturka i znajduje się 
obecnie w szpitału w Ankarze. Wiadomość 
podana przez prasę zagraniczną o jej u- 
dziale w uroczystościach pogrzebowych nie 
jest zgodna z prawdą. 

Pani Afet, trzecia adoptowana córka 
Ataturka i wiceprzewodnicząca komitetu 
studiów historycznych, nie opuszcza śwe- 
go mieszkania w Ankarze, pogrążona w 
rozpaczy. 

Jedynie siostra Ataturka pani Makbule 
brała udział w pogrzebie i ktoczyła za tru- 
mną, podtrzymywana przeż swego męża. 


„OBECNY“, 


STAMBUŁ, 1.12. — jak podaje prasa 
turecka, w wielkim zgromadzeniu narodo- 
wym w Ankarze złożono projekt ustawy, 
postanawiającej, że Ataturk ma zostać sta 
łym deputowanym z okręgu miasta Anka- 
ry, że jego mandat nie może być przekaza- 
ny nikomu innemu, że w czasie sprawdza- 


cy parlamentu podczas odczytywania na- 
zwiska Ataturka ma adpowiadać: „obecny“. 


PREZYDENT ISMET INONU 
mieszka we własnym domu. 

STAMBUŁ, 1.12. — Nowy prezydent 
republiki tureckiej Ismet Inonu mieszka w 
dalszym ciągu we własnym domu w An- 
karze i ma pozostać tam aż do wybudowa 
nia nowego pałacu przeznaczonego na re- 
zydencję głowy państwa. Jedynie urzędo- 
we przyjęcia będą się odbywały 'w pałacu 
Ataturk „Czankaya“. 

Gabinet i sypialnia Ataturka zostaną 
przechowane na zawsze w obecnym ich 
stanie. Gdy zostanie wybudowany nowy 
pałac: „Czankaya” będzie przekształcone 
na muzeum, 

Nie jest wyłączone, że muzeum etno- 
graficzne, w którym złożono zwłoki Ata- 
turka, pozostanie i nadal miejscem jego 
wiecznego spoczynku. 


niu kilka osób odniosło obrażenia. Przed 
giełdą pracy, strajkujący wywrócili wiel- 
ki samochód ciężarowy,  tarasując ulicę. 
Tramwaje, które kursowały dotąd nor- 
malnie, zmuszone były zawrócić do remi- 
zy. 


CAŁKOWITY SPOKÓJ W ALGIERZE. 

ALGIER, 1. XII. W Algierze strajko- 
wało wczoraj zaledwie 10 proc. robotni- 
ków. Wszystkie sklepy, zarówno wielkie 
jak i małe, funkcjonowały normalnie. We 
wszystkich portach praca nie ustała ani 
na chwilę. W trzech departamentach Al-* 
gieru władze nie przeprowadziły ani jedne 
go aresztowania. Spokój zachowany był 
całkowicie. 


STU PROWODYRÓW. 

PARYŻ, 1. XII. Po północy, kiedy upły 
nął termin nieudanego 24-godzinnego straj 
ku manifestacyjnego, zaczęto ściągać do 
koszar z ulic posterunki gwardii lotnej, 
żołnierzy i policji. W prefekturze policji 
oświadczono, iż z liczby aresztowanych w 
w ciągu dnia ubiegłego około 100 będzie 
przekazanych władzom sądowym. 

STRAJK OKUPACYJNY 
W PARLAMENCIE, 

PARYŻ, 1:12. — Na tle apelu socjali- 
stów, którzy zwołali posłów na piątek 
celem odbycia protestacyjnego posiedzenia 


rozeszły się pogłoski, że planują oni de- 
monstracyjną okupację jednej z sal Izby 
Deputowanych. 

Socjaliści zaprzeczają. tym pogłoskom. 


W HADZE ZEBRANO 12 MILIONÓW ZŁ, 
na emigrację żydów Z Niemiec 


HAGA,1.12. — W Hadze rozpoczęły się 
pertraktacje żydowskiego towarzystwa ko- 


nia obecności deputowanych przewodniczą! lonizacyjnego w sprawie sfinansowania 
OO m om EK A aa 


Zatrzymane statki angielskie 
zostaną zwolnione przez gen. Franco. 


LONDYN, 1.12. — W kołach zbliżo- 
nych do rządu panuje przekonanie, iż. stat- 
ki, zajęte przez flotę gen. Franco będą nie 
włocznie zwolnione. Prawdopodobnym 


jest, iż agent rządu brytyjskiego Hodgson 


zażądał od władz w Burgos gwarancji, iż 
podobne incydenty nie powtórzą się. Zatrzy 
mane przez flotę gen. Franco statki, jak 
wiadomo, wiozły do W. Brytanii zboże za- 
kupione w Rumunii. 


2 godziny potrwa 


jutrzejsze przemów.enie wiceprem era Kwiatkowskiego 


WARSZAWA, 1.12. — Zapowiedziane 


wanie. Jak się dowiadujemy, przemówienie 


ewentualnej emigracji większej ilości ży- 
dów uchodźców z Niemiec, 

Na konferencję przybył Louis Ruskin z 
Chicago, jako przedstawiciel amerykań- 
skiej grupy zamierzającej finansować 
wspomniane projekty kolonizacyjne. 

Na czele grupy holenderskiej stoj Da- 
niel Wolf, który oświadczył prasie holen- 
derskiej, że kapitał towarzystwa zapocząt 
kowany jednym milionem guldenów, wyno 
si już cztery miliony guldenów (12 milio-| 
nów złotych), ale że jest to zaledwie uła j 
mek sumy potrzebnej do uruchomienia e- 
migracji 600000 rodzin. Na cel ten po- 
trzeba 400 milionów funtów (10 miliardów 
złotych). 


Dolar 5.27'] 


Bank Polski notował dziś rano dolary 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem tj. l-sza strona 60 gr 


za w. m-m 1 łam. str:6 tam; w tekście 
50 gr. nekrologi 40 gr, zwyca, 16 gr 
strona 10.łamów, drobne 12 gr:za wy 


ras, poszuku] 
najmniejeze ogłoszenie 1.20 
bezrol 
9 60 proc; |. ogł 

me t trójkolorowe o 100 


jących pracy 10 gr. 
gr. dla 
bot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 


Joszenia zaj 
proc, drotet 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 st 
niedzielnych są o 26 proe 
Ceny ogłoszeń kiesy 


Za 1 w. mm, w 1 łamie 


szęr. TO mam. 


(strona 5 łamów), w wydaniu prowjo. 
cjonalnym sł, l—, Za termin druku 


treść ogłoszeń administracja 
nie bapowiada: F. K. O. Nr. 602.890 


wicie rejonu Jaworzyny. Na zdjęciu — trumną ze zwłokami 
będącego symbolem ofiarnej 


OSZCZ AE E E ESR 


Żandarmeria rumuńska otrzymała rozkaz 


strzelania bez uprzedzenia 


EM do terrorystów „Żelaznej Gwardii“ 


BUKARESZT, 1.12. — Ageńcja Rador 
donosi: Prasa rumuńska, komentując usi- 
łowanie ucieczki Codreanu i jego zwolen- 
ników, oraz zastrzelenie ich przez żandar- 
mów, uważa iż fakt ten stanowi ostatni 
rozdział likwidacji byłej Gwardii żelaznej. 

Dzienniki stwierdzają, iż większość 
młodzieży nie solidaryzowała się z ostat- 
nimi aktami terroru. Rząd otoczył w ostat 
nich czasach specjalną opieką studentów, 
upraszczając program studiów —oraz*róz- 
dając około 2000 stypendiów. 

+ Dzienniki podkreślają również, iż czy- 
nione są wysiłki w celu zupełnego zlikwi- 
dowania bezrobocia wśród inteligencji. In- 
SARE publiczne i przemysł pochłaniają 


tysiące młodych pracowników umysło- 
wych. W ten sposób młodzież została 0- 
statecznie usunięta spod wpływu elemen- 
tów, reprezentowanych przez dawną 
Gwardię Żelazną, 


SPECJALNE INSTRUKCJE 
DLA ŻżANDARMÓW, 

BUKARESZT, 1:12. — Do wszystkich 
posterunków żandarmerii rozesłano specjal 
ne instrukcje; Żandarmeria, według tych 
instrukcyj, ma za zadanie utrzymanie po 
rządku za wszelką -ceręi:nie powinna wa 
hać się występować przeciwko terrorystom 
Żelaznej Gwardii nawet bez uprzedzenia. 


Zona przywódcy faszystów angiciskich 


IE d 


wa lala uchodzila 14 


rodzenie syna zdradziło fajemnice ME 


LONDYN, 1. 12. — Sprawa potajem- 
nego ślubu przywódcy faszystów angie 
skich sir Oswalda Mosleya i lady Guin- 
ness budząca tak wielką sensację w sfe- 
rach towarzyskich i politycznych Londynu 
zostałą wczoraj wreszoje wyjaśniona przez 


F:YZJERKA ZE $ 


EE uznana winna zbrodni 


NOW JORK, 1.12. — Po 46-dniowej 
rozprawie ława przysięgłych sądu federal- 


|jnego orzekła, że Joanna Hoffman fryzjerka 


oficjalne oświadczenie zjednoczenia faszys 
tów brytyjskich iż sir Oswald Mosley i 
lady Guinness zawarli małżeństwo i wzięli 
ślub już przed dwoma laty, co było zacho- 
wywane w ścisłej dyskrecji. W ub. sobotę 
z małżeństwa tego przyszedł na świat syn, 


TATXU „EUROP: 


szpiegostwa 


nej jednomyślności. 
W. sprawie czterech oskarżonych ława 
przysięgłych odbędzie narady jutre 


wicepremiera potrwa około dwóch godzin 


ekspośe wicepremiera i ministra skarbu E. € trwa j 
oraz będzie zawierać szereg nadzwyczaj 


Kwiatkowskiego, na otwarcie sesji zwyczaj 
nej Sejmu wzbudziło olbrzymie zaintereso- 


ważnych enuncjacyj natury gospodarczej. 


po 5.27 i pół, funty szterlingi po 24.69, fran 
ki szwajcarskie 120.05, franki francuskie 
13.84, liry włoskie 18.60. 


Na Górnym Śląsku odbyło się uroczyste otwarcie i poświęcenie nowozbudowanego ważnego ze względów gospodarczych szla 


u kolejowege, Pszczyna — Żory. 1) Moment przecięcia na stacji 
“in, Komunikacji inż. Piaseckiego. 2) Uroczystość wręczenia sprzę: 


w Żorach symbolicznej wstęgi przez podsekretarza Stanu w 
tu wojennego oddziałom Obrony Narodowej w Żorach, ufun 


owanego ze składek robotników, zatrudnionych przy budowie kolej Pszczyna —Żory. 


Eksplozja st 


ze statku niemieckiego „Europa“ wińna jest 
zbrodni szpiegostwa. 

Wyrok wydany będzie jutro. Co do 
dwóch innych oskarżonych Niemców, ława 
przysięgłych nie zdołała osiągnąć wymaga 


dca prawny p. Hoffman oświad- 
brak funduszów nie pozwal: mu 
ść apelacji od wyroku. Niemcy odrze- 
kli się jej i nie mą nadziei, żeby *ostarczyli 
środków na obronę. 


ŚNIERTZLNA ZABAWA WYROSTKÓW EM 


arego granatu 
sza zabiła 5 chłopców. 


Z Kałusza donoszą: 

W Siółku, pow. Kałusz, sześciu wy- 
rostków znalazło niewystrzelony granat z 
zapalnikiem, pochodzący jeszcze z czasów 
wojennych. 


|letni Fedor Greśko i Józef  Dulanowski. 
Ostatni tników : zabawy Włodzi- 
czy ze śmiercią. 

l: e tragicznego wypadku wy- 
jechała komisja sądowo-lekarska. 


FRET EDRI IT T TSS] 
Rekord loíniczy 


byłego tancerza kabaretowego 


NOWY JORK, 1. 12. — Były tancerz 
kabaretowy Johny [ones ukończył wczoraj 
przelot ponad całym kontynentem amery- 
kańskim z Los Angeles do Nowego Jorku 
bez lądowania. Lotu swego dokonał Jones 
na aparacie przez siebie skonstruowanym 
Jest to maleńka jednoosobowa maszyna, 
ważąca zaledwie 360 kg. Lot trwał 30 go- 
dzin i 40 minut, 


Chłopcy wszyscy w wieku 16 i 17 lat, 
poczęli bawić się granatem, chcąc go otwo 
rzyć, a następnie wrzucili go do ognia. 
Gdy mimo to granat nie wypalił, poczęli 
bawić się granatem w piłkę nożną. 

W czasie zabawy jeden z uczestników 
uderzył w granat nogą i natrafił na zapal- 
nik granatu. Momentalnie nastąpiła eksplo 
zja granatu, którego odłamki uśmierciły 
Stefana Jacyszyna, Fedora Kozaka i Fedo- 
ra Greśkę; trzej dalsi uczestnicy zabawy 
zostali śmiertelnie zranieni, z tych dwaj 
zmarli tego samego dnia w szpitalu po- 
wszechnym w, Kałuszu, a mianowicie: 16- 
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DŹWIĘKOWE, KINO. Od wtorku 29 listopada do poniedzialku 5-z0 


zdarzenia ı wypadki 


„MIMOZŻA” 


ul. KILIŃSKIEGO ur 178, 


Dojazd tramwajami Ner Nes 


Kio ma dwa imiona ustaione meiryka 


pt mon dia 


mie (yć | 


BYDGOSZCZ, 1.12, — Na wokandzie 
sądu okr. w Bydgoszczy zgalazła się wczo 
raj sprawa karna przeciwko  37=letniemu 
kupcowi — a nie inżynierowi, za którego 
się podawał — Wilhelmowi Ottonowi Ku- 
czorze, oskarżonemu o to, że bezprawnie 
zmienił swój stan cywilny, używając obok 
swego nazwiska tylko imię „Otto”, pomi- 


mo, że ma dwa imiona: Wilhelm: Otto. W 
postępowania dowodowego wygłosił dłuż- 


uzasadnieniu aktu oskarżenia, odczytanego 
na rozprawie zaznaczono m. in, że Kiczora 
w odniesieniu do władz państwowych, jak 
i w stosunkach handlowych przez pewien 
czas używał li tylko imieniw Wilhelm, nie 
podając w ogóle, że ma i drugie imię Otta. 
Dlatego też, gdy oskarżony w Niemczech 
dopuścił się przestępstwa i w obawie o za 
stosowanie na niego tymczasowego aresz- 
tu, zbiegł za granicę do Ameryki, postępo- 
wanie karne toczyło się przeciwko niemu 
jako przeciw „Wilhelmowi“ Kuczorze i pod 
tym: imieniem wniósł prokurator w Berlinie 
o ściganie oskarżonego listem gończym, 

Po: pewnym: czasie: oskarżony wypłynął 
ponownie na powierzchnię życia gospodar 
czego: w Bydgoszczy i; tœ jako „inżynier“ 
Otto Kuczera, dokonując różnych umów, 
m. in. także z dyr. Janem Poralia używał 
tylko jednego imienia Otto zamilczając 
imienia Wilhelm, pod którym był są- 
downie ścigany za oszustwa popełnione na 
terenie Niemiec, Zamieszczone niedawno. re 
welacje dotyczące niedoszłego fabrykanta 
„samochodów ludowych“ znajduje zatem 
pełne potwierdzenie. 

Oskarżony nie znając języka polskiego 
zeznania składał w języku niemieckim, wy 
stępując przed sądem bardzo pewnie. Do 
winy się nie przyznał i twierdził, że nigdy 
nie ukrywał swych imion. Na zapytanie 
prokuratora dlaczega swego  czasit przed 
sędzią śledczym podał tylka jedno imię, 0= 
skarżony oświadczył, że podał obydwa, 
lecz z winy sędziego opuszczono drugie 
imię w protokóle. 

Zeznający pod przysięgą jako świadek 
poszkodowany dyr. Porala _ stwierdził, że 
poszukiwał rc pieniędzy na wy 
kup akcji i u' pewnego pośrednika zdpo- 
znał Kuczorę, który przedstawił mu się jar 
ko Otto Kucżora i Amerykanin, rozporzą- 
dzający kapitałem 2 milionów złotych. Su- 
ma 150.000 zł. jaką świadek pragnął poży- 
czyć zdaniem Kuczory była tylko drobnost 
ką. Spisano później umowę, lecz Kuczora 
nie dotrzymał jej warunków, a świadek nie 
tylko że nie otrzymał ani grosza, lecz nara- 
zit się na liczne szykany i procesy, wyto- 


Oe 4 10: 16; 17 


grudnia. — Potężny dramat lotniczy p: t.: 


Dziewczyna szuka miłości 


W rolach głównych Tamara Wiszniewska, Mieczysław Cybulski, Wysocka i wielu innych. 


Nadprogram; Atrakcje Brodwayu. 
Początek seansi 


$ 


Te 


RA PRZED ADEM, 


czone mu przez tęgo „finansistę“, Dopiero 
później zasięgnął dyr. Porała wywiadu i 
okazało się, że Otto Kuczora to człowiek o 
bujnej przeszłości, który występował w 
Niemczech jako Wilhelm Kuczora. Jak do- 


tąd: dyr. Porała wskutek postępowania Ku 


czory poniósł bardzo powaźne straty ma- 
terialne. 
Prokurator Pasiczyński po zamknięciu 


sze przemówienie, zaznaczając, że zmiana 


| imion: przez Kuczorę miała na celu 


zatarcie śladów 
jego nieciekawej przeszłości i wprowadze 
nia ludzi w błąd. Prokurator podniósł tak- 
że, że przeciwko Kuczorze toczą się docho 
dzenia jako „twórcy“ fabryki samochodów 
raz o bezprawne używanie tytułu inży- 
niera. 

Przewodniczący sędzia wydał wyrok 
uwalniający w tej sprawie Kuczorę i odda 
lający powództwo cywilne, gdyż nie ma 
przepisu ustawy, któryby nakazywał po- 
sługiwanie się wszystkimi imionami łącze 
nie, a kto ma dwa imiona ustałone metry- 
ką, ten może tych imion używać dowolnie 
i nie zmienia przez to stanu cywilnego. Je- 
żeli oskarżony przez to wprowadził osoby 
w błąd co do jego tożsamości, mogłoby to 
być przedmiotem oszustwa lub innego prze 
stępstwa, jednakże o to w tvm procesie Ku 
czora nie był oskarżony. Kuczorę jednak 
niewatpliwie — jak podniósł prokurator — 
czekają dalsze sprawy. 


Dryn ość rojazdów „ma gape” 


w dyrekcji 


WARSZAWA, 1.12. — Według oficjal 
mych obliczeń w roku 1937 wykryto ną cą 
tej sieci P.K.P. 178000 przejazdów bezbi= 
letowych. 

Z tego największa ilość przypada na 
okręg wileński (92000), warszawski 
(37000) oraz radomski (15 000). 

Najmniej przejazdów _ bezbiletowych 
wykazttje dyrekcja poznańska (2000) i ka 
towicka (1 i pół tys.). 

Wziąwszy pod uwagę trudne warunki 
kontroli na większości linii P.K,P. oraz 
brak personelu rewizyjnego, trzeba stwier 
dzić, że ujawnione przejazdy bezbiłetowe 
stanowią zaledwie niewielki procent rza- 


32 rany zadał wieśniak 


porzuconej żonie i córeczce. 


Z Wilna donoszą: 

W Sądzie Okręgowym w Wilnie odbył 
się proces karny, którego przedmiotem by- 
ło okropne morderstwo, dokonane w lesie 
koło wsi Skiersaboły, w gminie troekiej, 
w powiecie wileńsko - trockim, przez Pio- 
tra Kurmina, liczącego lat 82. Zamordował 
on w straszliwy sposób swą 28-letnią żo- 
nę i 6 lat liczącą córeczkę, posługując się 
bagnetem i nożem jako narzędziami zbro- 
dni, Sekcja wykazała na zwłokach żony 
12 ran, na zwłokach córki 20 ran od cio- 
sów, zadanych bagnetem. 

Powodem zbrodni było złe pożycie mał 
żeńskie i proces o alimenty, przyznane Kur 
minowej przez Sąd Grodzki w Landwaro- 


W roku 1940 zostana ms; 


wie, w kwocie 30 zł miesięcznie. Kurmin 
obawiał się, iż żona, która wdrożyła prz 
ciw niemu kroki. egz jne i uzyskała już 
dokonanie opisu jego mienia, 6 ha roli i 
zabudowań gospodarskich, wyzuje go z oj- 
cowizny. 

Kurmina sprowadzono na ławę 2skar- 
żonych z więzienia Łukiskiego. Na rozpra 
wie zbrodniarz wykazał zupełny brak od- 
czucia całej grozy swej zbrodni. Poddany 
on był badaniom psychiatrów, które wy» 
kazały niedorozwój umysłowy i w znac 
nym stopniu ograniczoną zdolność kiero- 
wania swym postępowaniem, 

Piotr Kurmin skazany został na dwana- 
ście lat więzienia. 


u'ednolicone uigi 


w dziedzinie taks kuracyujnych 


WARSZAWA, 1.12. — Odbyło się po- 
siedzenie Zarządu Związku Uzdrowisk Pol 
skich przy współudziale przybyłych z tere- 
nu całej Polski członków. i » 

Na posiedzeniu zajęto się m. in. projek 
tem utworzenia specjalnego banku spól- 
dzielczego uzdrowisk. Ze względu na nie- 
możność chmiastowego uruchomienia 
własnych kapitałów obrotowych projekt 
powyższy uznano za niedojrzał „do reali- 
zacji. Przyjęto do zatwierdzającej wiadome 
ści ogólne postulaty uzdrowisk zgłoszone 
przez prezydium na Kongres Izb Przemysło 


wo-Handłowych, który odbędzie się na wio 
snę 1939 roku. Celem opracowania projek= 
tu nowelizacji ustawy uzdrowiskowej z ro- 
ku 1922, który w odpowiednim czasie bę- 
dzie złożony czynnikom miarodajnym, wy- 
brano 5-osobową komisję. 
Ujednolicenie ulg, udzielanych różnym 
kategoriom  kuracj w uzdrowiskach, 
zwłaszcza w dzied taks kuracyjnych, 
wobec zatwierdzenia już przez wojewódz- 
twa budżetów Kom drojowych na 
następny — uznano za możliwe do zrealiżo 
wania dopiero począwszy od roku 1940. 


NEWROCK OOO ZEE AEK EZR ZE SE TD 


Głód i chłód nie czekają — 
nie z „lekaj z ofiarą na Ponoc Zimo wą 


Następny program: KOBIETY NAD PRZEPAŚCIĄ. 


ów: w dni powszednie 6 goda 4 p. p. w niedziele į święta o l2 w p, ostatni 9 


„LEŚRU człowiek" 


EG mordercą dwu kobiet. 


CZĘSTOCHOWA, 1. 12. — Dziś już 
możemy podać nazwisko sprawcy bestial- 
skiego mordu dwóch kobiet-nandlarek za 
Janawem. Jest to 21-letni Jan Habroś, zar 
trudniony w wapienniku w Juliance, gm. 
Złoty Potok. Zamieszkiwał on we wsi 
Okrąglik wraz z rodzicami w małym dom 
ku wśród lasów, Prowadził tryb życią „leś 
nega człówieka*, Poza godzinami pracy 
czas spędzał na hulankach, noc go wypę- 
dzała, świt nakłaniał do powrotu na lego- 
wisko w stodołe na siąnie. 

Wczoraj zawieziony został z więzienia 
w Częstochowie - na miejsce mordu, — 
Wskazał drogę, którą szedł razem ze swy- 
mi ofiarami, okazało się bowiem, że namó- 
wił on zamordowaną Waksmanównę do 
przyjścia pod pozorem sprzedania jej cze-lkary. 


Śmiertelny „kołowrót” 


E na pasie transmisyjnym, 


WIELUŃ, 1.12. — W młynie wodnym 
p. Głowienkowskiego w kol, Moluch gm. 
Galewicę pow. wieluńskiego miał miejsce 
tragiczny wypadek którego ofiarą padł 
4t-letni Jan Danielczenko tamże zamiesz- 
kały. no rodzinie. 


Danielczenko zajęty mieleniem zboża, M 
Powrót na katolicyzm 


któ 
ra 


dni, wydał narzędzie mordu, si 

rą zdołał zakopać w ziemi, wydał ta 

bowane kilkadziesiąt złotych. 
Druga ofiara zbrodni, 12-letnia Knoble 

równa, przewieziona została do szpitala w 
t s 


Mordercę zaprowad do szpitala 
dnie. Habroś przypuszczał, że i 
ka legła trupem na miejscu pod c 
kiery, toteż konfrontacja ż ofi 
wywarła na nim wstrząsające wrą k 
Morderca jest zupełnie załamany i z tę 
pa rezygnacją oczekuje na surowy wymiar 


gdyż wbrew odnośnych przepisów dostęp, 
do pasa transmisyjnego nie został zabez- 
pięczony. 

Zwłoki nieszczęśliwego  Danielczenka 
po oględzinach sądowo - lekarskich wyda 


na skutek własnej nieostrożności dostał 
się na pas transmisyjny. Rzucony kiłka- 
krotnie a podłogę i pułap młyna poniósł 
śmierć na miejscu. 

Właścicieła młyna p. G. pociągnięto do 
odpowiedzialności za powyższy wypadek, 


dubieńskim odbyła się uroczystość przej- 
ścia 45 osób z prawosławia ną katolicyzm 
w obrządku łacińskim. 

Konwertyci są potomkami polskich ro- 
dzin szlacheckich 
dów carskich. W tej samej parafii w roki 
ubiegłym powróciło również na katolicyzm 
282 osoby, należące do szłachty 
dowej. 


opierajie Czerwony (ery! 


czywiście dokonanych. 

Hość nadużyć się tym większa im kolej 
mniej posiada stacyj, urządzonych z kasą 
mi, zdając odprawę podróżnych na kondu- 
ktotów, którzy: często mię są-w-stanieę ob= 
służyć wszystkich. Także ujemnie wpływa 
brak zamkniętych peronów i ogólne ubó- 
stwo oraz niższy stan kultury w danym 
terenie, 

Należy zaznaczyć, że najmniejszy kon= 
tyngent nadużyć przypada ma ludność 


Fc GDYNIA, 1.12. — 
wiejską. 


Gdyni rozpatrywał onegdaj 


Nowy naczelny dyrektor 
EM Funduszu Pracy, 2 

WARSZAWA, 1.12. — Z dniem dzisiej 
szym minister Opieki Społecznej powołał 
na stanowisko dyrektora naczelnego Fun- 
duszu Pracy p. Biesiekierskiego, dotych= 
czasowego naczelnika wydziału zatrudnie- 
nia i migracji i byłego wicedyrektora Fun 
duszu Pracy, na miejsce płk Gnoińskiego, 
który został senatorem z nominacji. Wy- 
dział zatrudnienia w Ministerstwie objął 3 
dniem dzisiejszym były poseł dr Zbigniew 
Madeyski, departament opieki społecznej 
objął p. K. Okuliez, były szef biura praso- 
wego przy Prezydium Rady Ministrów, a 
departament ubezpieczeń dyr. Bolesław 
Nakoniecznikow, Dalsze zmiany nastąpią 


ni Henryk Kalukin i jeden 


Józef Kędzierski. Kalukinowi 


skiemu podpisanie się w imieniu kołegi na 
jego książeczce oszczędnościowej. Podpis 
swój złożył Kędzierski za namową Kaluki- 
na. 


Osoba Kalukina jest niezwykle ciekawa 
CERY ZEE WERKE TY PERECA O TOD S 


OFIARNOŚCIA, MOCĄ, STALI 
MORZA WOLNOŚĆ SIĘ UTRWALI 
<wz 


z chwiłą zatwierdzenia przez Radę M $ ył. 

strów projektu reorganizacji Ministerstwa 2d 4 w S 
Opieki Społecznej: który m. in. przewiduje| WPŁATY NA ŠCIGACZA ŁODZI L WOJ. ŁÓDZ. 
utworzenie departamentu pracy. PKO. 42008 


Redukcja załóg robotniczych 


W PRZĘDZALNIACIEH ZAROBĘOWYCH, 


gdzie Knoblerówna rozpoznała go dokła-; 


goś. Odtworzył wszystkie szczegóły zbro- Rep 


i 


i | nowały normalnie. Skl 


EE szłachty zaśroedowej ||"; 


ŁUCK, 1.12. — W Płyczy, w powiecie | dotychczasowych 5 proc. podatku, sttącać się będzie 


zruszczońych za rzą-| Związku Straży Pożarnych R, P. Ł 
u | którym m. i. 


zagr0= | Alfred Buhle, 


instruktor - służbisia 


Kradzież w policyjnej kompanii szkolnej. EM 


), trzęch zabójców pec 
b. posi do parławiemu Stelescu. Ź 
lczyła, że zusirzeliła więźniów 
próby ucieczki, Zastrzelonych pogrzebano maty 
miast w godzinach rannych bez udziału rodzin | 
publiczni 

(—) 


hosłowackie zgromadzenie narodowe, 
salka sejo Mąłypetra, 


obrało na okres si 
bliki Czesko - Słowackiej dra 
O g. 1230 nowobramy prezydent zł 
gẹ na konstytucji 


Ji 
Po południu podał się da dymisji rząd premiera 


etwa jedności narodowej, Beran, 

(=) Jak już wczoraj podaliśmy, swajk powszech 
ny we Francji nie udał się. Koleje i urzędy funkcjo« 
y i domy towarowe były 


czajnej ses 
i zwyczajnej izb Ustawodawczych. 
(W 


Tarnowie odbyła się rozprawa przed 
przeciw studentowi drugiego ro- 
owie, oskarżonemu o napad na 
nego, Stanislawa Surge, 

chaniu. przemówień proktiratora | 
bere na 5 lat więzienia z załicze- 
zego i na ustratę praw obywatel» 
let osięm. 

Polska Akademia Umiejętności ustaliła przy 


listonosza pienis 
Sąd po wys 
obrońcy skazał 


ki“ zamiast „zaołanński* 

został złożony państwowy pre- 
etowy pa rok 1939/40, przewidujący 
po stronie dochodów i wydatków sumę 2.523.141.000 
złotych, Przewiduje się wzrost podatków pośrednich 
i zniżkę dochodów z ceł. 

Preliminacz budżetowy ma nadchodzący rok bu, 
dżetowy 1939/40 przewiduje w dalszym ciągu po: 
bięranie tzw. specjalnego podatku dochodowego od 
uposażeń urzędniczych. Jednakże stawki tego po- 
dątku, szczególnie od najniższych uposażeń urzęd- 
niczych, ulegną dalszemu obniżeniu. owity 
wpływ z tego podatku ma dać o 265 milionów zł 
mniej niż w roku bieżącym, dzięki wprowadzeniu 
następujących ulg: 

1. Zwalnia się zupełnie od tego podatku urzędz 
ników, którzy zarabiają do 200 xd niiesięcznie oraz 

zmniejszą się stopę podatkową od uposażeń po: 
między 200 i 500 zł. Unosażenia powyżej 500 zł 

opodatkowane jak dotąd, 
d uposażeń pomiędzy 200 do 250 zł zamiast 


po 


3 proc, a przy uposażoniach od 250 do 500 zł — 
zamiast dotychczasowych 8 proe. obecnie mawka wy 
nosić będzie 7 procent. 

(—) Wykłady na Uniwersytecie J, P. w Warsza. 
wie zostały z powodu zajść zawieszone. 

(—) Odbyło się posiedzenie rady powiatowej 
6dź-miasto, na 
dokonano uzupełniających wyborów 
nowych władz. 

Da zarządu weszhi: pp. dr Bobiński, inż. Krah, 
Ono Rossman oraz Włodzimierz 
Potz, Dyrektorem rady nadał jest dyr. Iżycki, zaś 
prezesem zarządu p. Stanisław Kopczyński, skarbni- 
kiem p. Edmund Grosser. 

Komisja rewizyjna ukonstytuowała się jąk na: 
stępuje: pp. nacz. W. Kozak, Autoni Lindner, Ed. 
mund Lubowiecki, zaś jako zastępcy — inż. Hvoz- 
deński j dr Minchberg. 


ziodzie em. 


Sąd Okręgowy w| Wśród swych kolegów i przełożonych ucho 
niecodzienną |dził za wielkiego służbistę, bezwzględnego 
sprawę. Na ławie oskarżonych zasiadł in-|w odniesieniu do podwładnych. Wszysty 
struktor policyjnej kampanii szkolnej z Gdy |kandydaci z kompanii Szkolnej PP. 


Oba- 


z kandydatów |wiali go się panicznie. Latem br. wyjechał 
ł prokuratorljeden z kolegów Kalukina na urlop, Pensję 
zarzucił cały szereg kradzieży, a Kędzier-jjego podjął inny kolega, który pieniądze |e 


złożył do szaty w magazynie kompanii. Po 
powrocie urlopowicza stwierdzono, że pie 
niądze znikły. 


Drobiązgowe śledztwo rzuciło poważne 
podejrzenie na instruktora Kałukina. On 
był tylko jednym z nielicznych, którzy mie- 
li dostęp do magazynu, a poza tym znale» 
ziono u niego kluczyk, pasujący do kłódki, 
na jaką szafa była zamknięta. Stwierdzono 
e krótko po dokonaniu kradzie- 
ży, Kalukin pospłacał część swoich długów 
których miął dość dużo i nawet zapożyczał 
się u podległych mu kandydatów, Stwier- 
dzono również, że Kalukin dopuścił się kil- 


ku drobnych kradzieży, na które początko 
wo nie zwracano uwagi. Na ostatek Kalu- 
kin namówił kandydata Kędzierskiego do 
podpisania imieniem jednego z kolegów i 
podjęcia z książeczki tegoż 20 złotych. 


Rozprawa była emocjonująca, gdyż bez 
pośrednich dowodów winy Kalukina prze- 
wód sądowy nie dostarczył, Poza niespor- 
nym sfałszowaniem podpisu przez Kędzier 
skiego, istniały tylko poszlaki. 


Sąd, rozwążywszy w$zelkie okoliczno- 


ŁÓDŹ, 1.12. — Po zakończeniu tzw. 
nu zimowego” w działalności przędzalń zarob» 
kowych w Łodzi fabryki te przystapiły do czę 
ściowęgo żwawiania personelu technicznego i 
robotników. Drobne i małe zakłady tego typu 
prawię zupełnie zwinęły produkcję., Przerwa 
— demisezon w pracy przędzalń zarobkowych 
potrwą około czterech tygodni w czasie któ- 
rych przeprowadzane są przygotowania do roz 
poczęcia produkcji tzw. sezonu letniego, 


NOWY UKŁAD ZBIOROWY. 
w czwaitek odbędzie się zebranie delega- 
tów robotniezych przemysłu kotonowezo, nale- 
żących do klasowych Związków Zawodowych. 


Przedmiotem zebrania będzie kwestia wyg: 
jącego w dniu 31 stycznia 1939 orzęczem 
misji roziemczej dla przemysłu kotonowe 
stalony zostanie ogól postulatów, który 
ży za podstawę przy opraco 
układy zbiorowego. 


OGÓLNE ZEBRANIE WOŹNICÓW. 

W nied , 4 września odbędzie się o godz 
M-ej rano w lokalu przy ul. Przejazd 34, 0- 
góle zebranie wożmiców Ch. Z. Z. Obrady to- 
czyć się będą wobec spraw związanych ze 
zaliżającymi się wyb ni, zawodowych i wę- 
wiiętrzno-organizącyjnych. 


postit 
ywaniu nowego 


|ZAGADKOWE OTRUCIE 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNĘKCOW=GO 


ŁÓDŹ, 1.12. — Dziś rano lekarz po- 
gotowia PCK udzielił pierwszej pomocy 
Sarze Gerszon, lat 39, zamieszkałej przy 
Szosie Zgierskiej 12 i 6-miesięcznemu 
Ickowi Blumsztajnowi synkowi zamieszka 
łego w tym samym mieszkaniu sublokato- 


ian 


ra, zatrutym roztworem nadmang: u 
asu. Okoliczności wypadku przedstawią 
ją się tajemniczo. Stan otrutych nie budzi 
obaw o życie. Lekarz pozostawił zarówna 
kobietę, jak i dziecko na dalszej kuracji 
w, domu, 


ści towarzyszące przestępstwu, uznał obu 
oskarżonych winnymi. Kalukin został ska- 
zny na 10 miesięcy więzienia, 50 zł grzy- 
wny oraz utratę praw obywatelskich i ho- 
norowych na lat 8. Kędzierskiemu wymie- 
rzono najłagodniejszą karę, przewidzianą 
przez art, 197 K.K, tj. 6 miesięcy więzie- 
nia, z zawieszeniem na 2 lata, 


POP$UŁO $ Eoso 


Stan pogody w Łodzi 


ŁÓDŹ, 1.12. — Dziś o godz. 9-ej ra- 
no temperatura w śródmieściu wynosiła 5 
stopni powyżej zera, W ciągu nocy ubie- 
głej najniższa ciepłota wynosiła plus 3 
stopnie, Ciśnienie barometryczne spadło 
do 747 milimetrów. Wzrost zachmurzenia, 
spodziewane opady. 


Słabe wiatry południowo-zachodnie, 


—— 
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Kulisy zwrołu opinii wobec b. króla. 


Książe Windsor uwolnił sę 


od swych amerykańskich znajomych. 


Bez mała dwa lata upłynęły od daty 10|maczyć nagłą zmianę w postępowaniu ro- 


Szczegóły włoskiej kolonizacji Afryki. 


Osiem nowych gmin 


na wybrzeżu Tripolitanii. 


Muitzuk, w listopadzie. | administracji, pocztę, ośrodek faszystow- 

Mussolini do wszystkiego, a więc i do|ski, szpital, łaźnię publiczną itp. 
palącego dzisiaj dla państw europejskich 
zagadnienia kolonialnego, podchodzi z wła 
ściwym sobie 


stem. prowadzono rury wodociągowe, dreny i wy 


Podczas, gdy u innych  kołonizowanie | Viercono studnie. 
zamorskich posiadłości odbywa się drogą Jak już wiadomo z depesz 
Mussolini wysłał teraz na użyźnione piaski|gonami III klasy przybyli do odnośnych 
pustyni Libijskiej jednorazowy transport |portów: Genui, Neapolu i Syrakuzy. Stam- 
20.000 włoskich kolonistów. tąd odpłynęły okręty mało co prawda kom 

Obszary te, należące do Włoch od ro- fortowe, lecz dostosowane do wszystkich | 
ku 1912 na mocy traktatu z Ouchy, będące | *Ymogów higieny, 
dawniej własnością Turcji, były zamiesz- Statki spotykały się na morzu i jako je- | 
kane tylko u wybrzeży morza Śródziemne |dna flotylla popłynęły ku wybrzeżom 
go. W głębi kraju buszowali na piačhach i Afryki. 
kamieniach dzicy Senusi i nikomu nie przy 
chodziło do głowy, że możnaby zużytko- 
wać pustynne ugory. 


Pasażerom dodawała ducha pewność, 
iż zastaną na miejscu gotowe i całko 
urządzone mieszkania, z pewnością widniej | 
Mussolini, szukając ekspansji dla prze- | sze, przestworniejsze i wygodniejsze, niż 
ludnionej Italii, powzią pewnego dnia plan | te, które opuścili. 
wykorzystania  Trypolitanii i Cyraneiki | 
dopiął celu. 


Marszałek Balbo, żołnierz z krwi i koš- 
ci, dowiódł dużego zmysłu praktycznego 
w odniesieniu do szczegółów życia codzien { 
nego. 

Każda ferma ma kuchnię, trzy izby 
szkalnę, piekarnię, stajnię, oborę, sto-, 
studnię, fontannę albo cysternę. 


Rozpoczął od założenia bazy strategicz 
nej, a umocniwszy się militarnie na niebez 
piecznych i nieprzebytych terenach, skiero 
wał wysiłki w celu przekształcenia „wiel- 
kiej skrzyni piasku”, jak mawiał o Libii, 
Nitti na urodzajne grimta. 

W pierwszym rzędzie należało zdobyć 
wodę. Inżynierowie włoscy z niesłabnącą 
energią zabrali się do wiercenia studzien, 
do głębokości nieraz 400 metrów. Natrafili 


mi 
dołę 


Wcnodząc w progi nowego domostwa, 
mieszkańcy zastali parę bydląt w oborze, 
a w kuchni zapas kartofli, mąki, ryżu, ma- 
karonu, oliwy i octu, prócz tego nasiona 


0 e dwa? do siewu. 

wreszcie na źródła podskórne, i dziś na zna Uprawiać będą głównie żyto, jęczmień 
H. przestrzeni wody jest  poddostat- | oraz pastwiska. Z czasem założą winnice, 
kiem. 


plantacje drzew mig 

W miarę posuwania się robót, zaczęto W niektórych mi 
z metropolii kierować pierwszych osadni- |wać owoce i nowalie. 
ków. Rolnictwo, a z nim handel, rozw Wydzielono ogółem przeszło 60 tysięcy | 
się coraz pomyś W okresie dwudzie- |hektarów ziemi. i 
stopięcioletnim 100 tysięcy Włochów wy- Domy, narzędzia, grunta nie zostały da 
emigrowało do Libii. Dobrze zainstalowani | rowane przez państwo, lecz sprzedane na 
okażą pomoc nowoprzybyłej 20-tysięcznej | wyjatkowo dogodnych warunkach. Bezpro 
partii, a dobrze prosperujące ich gospodar | centowy zwrot kapitałów, wydanych na; 
stwa staną się najwymowniejsza zachętą inwestycje, odbywać się będzie w ciągu lat 
do ciężkich lecz owocnych trudów. 


łowych i oliwnych. 
scach da się hodo- 


Obecny transport kolonistów skomple- 
towano po surowej ek 
1800 rodzin gospodarować będzie na | liczby ochotników. Pierwszeństwo otrzy- 
1800 wzorowych fermach. Na całym obsza | mali młodzi, zdrowi i silni ojcowie rodzin, 
rozmachem i szerokim ge- |rze, przeznaczonym do zamieszkania, hr stwierdzonej aktywnej przynależności fa 


selel 


zystowskiej. 
aZ dwa lata wysłany będzie na tych sa 


transport mych warunkach nowy 20-tys 
powolnego i dobrowolnego przesiedlania, emigrantów odbył się na koszt rządu. Wa- tyngens. 


PSZCZO 


le 4 PRZEZIĘBIENIU 
ara GRYPIE KATARZE 


Zbrojenia Brazylii na morzu. 


grudnia, kiedy Edwar i 3-my zrzekł się tro- 
nu. Od tej chwili nie gościł on u siebie ni- 
kogo z rodziny królewskiej, Wizyta księcia 
Gloucester i jego małżonki u byłego króla 
Anglii była pierwszą „oficjalną“ wizytą 
przedstawiciela rodziny królewskiej skła- 
daną księciu Windsor i jego żonie, Jak się 
Okazuje wizyta ta doszła do skutku na wy 
rażne życzenie króla Anglii, Jerzego 6-go. 
Książę Gloucester przywiózł swemu bratu 
pozdrowienie od całej rodziny królewskiej. 


niezliczonej 


zny kon- 


Historyczne spotkanie dwóch braci 
książąt odbyło się w hotelu „Maurice“. 
Księstwu Gloucester przeznaczono wspa- 
niały apartament, którego salony pełne by- 
ły kwiatów. W jednym z tych salonów z 
meblami renesansowymi nastąpiło „oficjal- 
ne'* spotkanie braci. Tutaj też księżna Wa 
lii została „oficjalnie“ przedstawiona swe- 
mu szwagrowi i jego żonie. 


Gajewski. 


EKAS 

To spotkanie między dwoma braćmi — 
książętami krwi, wywołało w Anglii zrozu- 
miałe zainteresowanie. Jak należy sobie tłu 


dziny Królewskiej wobec byłego króla? 

W. dobrze poinformowanych kołach u- 
ważają, że król Jerzy, zdobył sobie wraz 
z królową Elżbietą tak wielką popularność 
i sympatię w społeczeństwie, że wszelkie 
zastrzeżenia co do powrotu księcia Windso 
ru do Anglii są już nieistotne. Najważniej- 
szy dla kół dworskich i towarzyskich jest 
fakt, że były król i jego małżonka uwolnili 
się od niepożądanego wpływu pewnych 

„przyjaciół amerykańskich". Chodzi tu 
głównie o osobę ekscentrycznej pani Elsy 
jMaywell, która była żdźbłem w oku kół 
dworskica w Londynie. Może nie bez pew 
nej słuszności uważano te swobodne w 
obejściu „koła amerykańskie" za niezupeł- 
nie odpowiednie i godne towarzystwo dla 
członka rodziny królewskiej. 

Para książęca przeprowadziła jednak o- 
statnio rewizję swego koła znajomych i 
przyjaciół Różni przyjaciele amerykań- 
scy zostali usunięci w cień. Wystąpili nato- 
miast przyjaciele o wiele przyjemniejsi dla 
angielskich kół dworskich. Były król an- 
gielski znów uważany jest w Anglii za czło. 
wieka, „godnego do zajmowania stanowis- 
ka w życiu publicznym Anglii". 

Spotkanie dwóch książęcych braci stwo 
rzyć więc może dla byłego króla możli- 
wość zakończenia trudnego dwuletniego 0- 
kresu życia. 


M e ooe e a 


BÓLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 
podagryczne najwięcej dokuczają na zmianę 
pogody, w czasie zimna słoty i niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
pay najmniejszym nawet nacisku stają się 
| bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
|bywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa= 
su moczowego i ieżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będą sie zwiększać, aż wreszcie, 
na stałe przykują do łóżka. 

takich wypadkach stosuje się wewnetrz 
ny lek „UREMOSAN* — Gaseckiego. który 
 rozpuszczając kwas moczowy w organiżmie 

wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 


moczem i współdziała z ustrojem w walce 
e PEEM reumatyzmem, podogri, 
amica nerkową, złą przemianą materii it 4 

UREMOSA o ja 


w aptekach. 


— Gąseckiego do nabycia 


Rada ministrów wyasygnowała na ich 


rzecz pół miliarda lirów, 


Za tę kólósalną sünme pod kierownic- g 
twem marszałka Balbo wybudowano osiem |nia afrykańskich kolonij jest we Włoszech 
gmin. Każda ma kościół, szkołę, dom dla logromny. 


Anna Borowikowa 


ożądanie 


(Uroczysko) 
26 


Powieść 


Trening 
w cieniu orzazcze c" mur, 


S EAA 


Znany rekordzista świata w bie- 

gu na 440 yardów Ben Eastman 

zostat ze słonecznej Kalifornii 

przeniesiony do ponurego: Nowe- 

go Jorku. Tutaj trenuje do przy- 

Szłej olimpiady w cieniu drapa- 
czy chmur. 


trzydziestu. 
Ponadto na lata nieurodzaju są przewi- 
dziane szerokie kredyty rolne. = 
Odzew na propagandę co do zaludgia: 


Odetchnął głęboko i posłał ręce na zwiady. Nic się 
tu nie zmieniło. Wino i chmiel opiątaiy płaczący klos 
i wyssały zeń życie. Trup drzewa stał i martwymi gałę- 
ziami podtrzymywał pasożytów. Olbrzymi głaz był kie- 
dyś rozsadzany prochem. Poznał Krzysztof wachłarzo- 
wate wręby z małymi wgłębieniami, jakby kto naparsi- 
kiem ponakłuwał ciasto, 

Schylił się i urwał garść świeżej trawy. Trzymał ją | 
ostrożnie niby ptaka, Zdawało się wibrować w jego prze- | 
czulonych palcach. Była chłodna, czysta, skromna, nie 
pachniała, nie wyzywała, jak to czyni kwiat. 

Ból przycichał, jakaś słodycz ogarniała go. Dobrze ze 
już napisał do Kreczumowicza. Przyjedzie jednego z tych 
dni i razem opracują plan. 

ę stalo ze mną? Czy zostałem nagłym wyznaw- 
nu, albo komunizmu? Nie, nie. Wszystkie 
yny to trupi kościec obdarty z żywej tkan- 
tkanki czego? Co to jest co ja czuję? Litość? 
e? Nie, to jest... to jest po prostu miłość. 
świa:ło bezbrzeżne zalało jego martwe oczy. Przej- 
rzał. Widział. Cóż znaczyła tu ziemska ślepota? Maleńka 
cząstka jego bytu. Łupina na oceanie duszy. 

Pierzchło. Poczuł znów siebie. Wracał do siebie. Nie- 
chętnie i z trudem. Stawał się znowu mały i słaby. Ale 
teraz już rozumiał. 

— A więc to Ty sprawileś? — zapytał. 

Żadna odpowiedź nie przychodziła z oddali. Były już 
tylko twarde, zimne ściany rzeczywistości, a nad nimi 
czarna kopuła ślepoty. 

— Dotknąłem grzbietu jednego nędzarza i cały za- 
drżałem. Za czyją stało się to sprawą? 

Wiatr płakał i śpiswał górą, choć w dole było cicha 
Ulewnym lamentem zanosiła się biała osina. 

— Nie mogłem zrozumieć, ale teraz już wiem. Zawo- 
łałeś mnie a ja nie umiałem jeszcze Ci odpowiedzieć, 
Ugrząziem w obojętności, zaskorupiałem w ziemi. N 
umiem się modlić, nie umiem mówić do Ciebie. Wsry- 
dzę się mówić do Ciebie... Może kiedyś potrafiłbym zrzu- 
cić ten pancerz z brudu i pojąć Cię — ale jeszcze nie dzis. 
nie dziś. Więc Ty przedziwną chemią Swoją przemien - 
łeś w mojej chromej duszy Wiarę — na Miłość. 

A w Miłość ja uwierzyłem... 

Wiatr ustał. Drzewa stały w słońcu jak wieżyce. Tyl- 
ko osina drżała i trzepotała się cicho z niepojętego lęku. 
czy wzruszenia... 


de Janeiro. 


ŻYWE GAŁĘZIE. 


Czerwone jak krew tulipany rozkwiiły prawie Wszy- 
stkie jednej nocy. Dwa owalne klomby mokrej purpury, 
nad błękitnymi ło mi. I schódząca z tarasu Zula, za- 
trzymała się, ą je podziwia. 

Po małej chwili rozejrzała się nieznacznie. i poszła 
ścieżką w sironę warzywnego ogrodu. Mijała żółtawe ko- 
ronki złotokapów, płowe b: maryszków, fiolkowe 

3 ę nagle. Gracuj 
em Pochwalon 


yjšć tutaj, Czy to n 
k natarczywym, ż 
alni już dwa razy 


do siebie. S 


I 3 e że nikt nie widział. Znu- 
dziło mu się kinczyć dalekimi drogami po lasach i wyd- 
mach. A przy tym od kilku dni klacz okulała i nie było 
żadnego pretekstu do w k. Więc prosił aby przy- 
szła nad staw, koło świerkowego szpaleru. 

— Chowałem się tam j ilekroć nabroi- 
lem. Gąszcz, nikt nie zobaczy. 

— Niech cię choć upieszczę! — błagał — nie mogę 
tak żyć, — Zwariuję chyba. 

Usłuchała wi z jakiegoś musu, niż z ochoty. Ta 
był ciągle męczący upał i w którą się zaplątała, 
a wydobyć nie mogła. Nasyciła się i tędy niepokój trul 
teraz jej wszystkie chwile. 

Przechodząc przez taras ujrzała, że krzesło Krzyszto- 
fa było puste, a pled leżał obok na poręczy. To ją na- 
tchnęło pewną śmiałością.  Minąwszy dziewczęta, szła 
kołując to tu, to tam. Jakie to ładne, te srebrne świerki. 
Jakby osypane błękitnym popiołem. Błysk oka na zega- 
rek obejmujący rękę. Brakowało jeszcze pół godziny. 
Jakże się dłuży ten czas. 


15 


chłopiec, 


Ktoś przemówił. Ogrodnik stał przed nią z czapką 
w ręku i prosił żeby przyszła obejrzeć inspekta. — I ow- 
szem. — Wyszła przecież tylko na przechadzkę. Szli 


w stronę szklarni, Jego wymowność zalewała ją po pro- 
stu, brzęczała jak uparta mucha. Ile to okien, ile szyb 
było pobitych. Jak to on dopiero dźwigał się z ruiny. Ale 
choć późno, wszystko będzie. I begonie i canny i warzy- 
wo jak zawsze. I dobrze, że pan rządca dał nareszcie ro- 


Prezydent Brazylii Vargas przed nowym okrętem wojennym „Sao Paulo" | 


botnika, Zeszli kilka schodków w dół otworzyły się małe 
białe drzwiczki. Buchnęło odorem ziemi, gorącem i wil- 
gocią. Na  parapetach, w szklistym, żółtawym piasku 
tkwiły kawałki aksamitnych liści. Różowo-żółtych, bor= 
do-zielonych, okrytych, bogatym, siwym puchem. Szafi- 
rowe hiacenty w rudych doniczkach pachniały kuszącą 
ociężałą wonią. Z góry spadały zielone koronki aspara- 
gusa. 

Za furtką uderzył ich ostry zapach nawozu, Niby 
krągłe pieczarki przykucnęły dziewczęta w białych chu- 
steczkach, grzebiąc pilnie w brunatnej, gorącej ziemi. 
Ogrodnik objaśniał: to wschodzi, tamto ustąpiło, a to się 
przepikowało. W jednym oknie kwadrat sałaty jaśnial 
najcudniejszą zielenią, w drugim  krwawiły buraczki. 
Wzniesione szyby mieniły się modrą kratą. Wszędzie le- 
żały kupki omdlałej, seledynowej rozsady 7 korzonkami 
nuszanymi w glinie. Jedna z dziewcząt siała łopatą zie- 
mię przez stojącą siatkę. Grudki opadały z harfianyn: 
brzękiem. 

Ta drobiazgowość, ta mrówcza zapobiegliwość byia 
Zuli jakaś nieznośna, 

Tu pory, tam pomidory, tam znowu szczaw, Jakie to 
głupie i męczące. Jak można tak komplikować sobie ży- 
cie.. Była w nastroju, w którym każdy obcy szczegół 
draźni myśl jak piasek ciało mięczaka. Bowiem wszystko 
jest wstrętne co staje w poprzek myśli — zmorze. 
A zmora była niewyłumaczonym lękiem, szczerzącym zę- 
by przez wszystkie kratki i paski spokojnej codzienności 

Nie! nie! odnajdzie Przemka i powie mu, że spotka vie 
w parku jest niemożliwe. Tam, w pustyni, albo pod hasz- 
czami brodatych świerków czyż nie była i ona części 
przyrody? Wdychała żywicę i gryzła żóky mech z roz- 
koszy. Ale tutaj wszystko tchnęło legalnością, i ten grze- 
czny ogrodnik i te rumiane dziewczęta, a nawet ta złoci- 
sta słoma i błyszczące niebieskie szyby. Mozół ludzki 
układał się celowo w wysiłku, pełnym poważania. Wstyd 
bił w nią, zatrzymując się boleśnie koło serca. 

Spojrzała na zegarek. Dochodziła umówiona godzina, 
która była nie radością lecz strachem. Ach, gdybyż przy- 
dybać gdzie Przemka! Ostatecznie upatrzy go, gdy bę- 
dzie szedł w stronę stawu. Nie będzie w tym chyba nie 
podejrzanego, jeśli porozmawia z nim chwilę w alei. — 
Zaczynam się lękać własnego cienia — pomyślała z dzi- 
wną przykrością. 

Zawróciła szybko przez szklarnię: Potknęła się o zar- 
dzewiałe grabie,  buchnęło wilgotne ciepło z mnożarki, 
zapachniały mdło nasiona.. 


Str. 4. 


KOI IE TLI 


r 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


| Inspekcja Handlowa Zarządu Miejskie- 
| go realizuje w sposób planowy zaopatrze- 


| nie stolicy, zwłaszcza jej przedmieść w od 

powiednią sieć urządzeń targowych. Rzecz 
| prosta, że wieloletnie w tej dziedzinie za- ; 
| niedbania nie dadzą się odrobić w krótkim 
czasie, ponieważ w ciągu ubiegłych 25 lat 
| aż do 1985 roku nie wybudowano w War- 
| szawie żadnego targowiska, Dopiero w 
| 1985 r. miasto wybudowało nowe targowi- 

sko na Żoliborzu, Mokotowie i w śródmie- 

ściu przy ul. Koszykowej. W ubiegłym ro- 
| ku sprawa ta posunęła się wydatnie na- 
przód, Zarząd Miejski bowiem oddaje do 
użytku ludności trzy dalsze targowiska, a 
| mianowicie: na Czerniakowie, Grochowie 
| i na Saskiej Kępie, 

W przyszłym roku sytuacja na tym od- 
| cinku inwestycyjnym jeszcze bardziej się 
| poprawi, planowane jest bowiem urucho- 

mienie jeszcze trzech nowych targowisk. 
| W pierwszym rzędzie targowisko otrzyma 
Koło, gdyż Zarząd Miejski dokładnie zda- 
| je sobie sprawę, jak inwestycja ta potrze- 
bna jest dla tej szybko rozwijającej się 
dzielnicy. Ponadto w przyszłym roku tar- 
gowiska otrzymają: Wola zachodnia i Tar- 
gówek na Pradze. 
H * 


* * 


| W związku z nabyciem przez Miasto la- 
sku Kabackiego zespół urbanistyczny O. 
Ż.W. w Mokotowie zwrócił się do prezy- 
| denta miasta z prośbą o zlecenie organom 
Wykonawczym Zarządu Miejskiego opraco 
| wania projektu zrealizowania, ewentualnie 
| przy udziale finansowym obywateli War- 
| szawy i okolic podmiejskich, planu poł 
czenia miejską komunikacją tramwajową 
lasku Kabackiego ze stolicą. 
+ * 


| | Zbudowany przed kilku laty 1-piętrowy 
| domek murowany, przypominający mur o~ 
bronny, na rogu ul. Brackiej i Al. Jerozo- 
i Wąs) został już prawie opróżniony przez 
| wszystkich lokatorów. Z sześciu sklepów 

pozostał jeszcze jeden z konfekcją męską. 
| Po Nowym Roku nastąpić ma rozbiórka 
domku, Na obszernym placu przylegającym 
do B.G,K. i na miejscu po zburzonym dom 
"ku, stanie druga część tego gmachu, mają- 
ca część frontu od ul, Brackiej. 

$ + * 


j W październiku rb. Wydział Nadzoru 


Budowlanego Zarządu Miejskiego zatwier 
dził 125 projektów różnych budynków, 
przeważnie domów, mieszkalnych, Między 
| innymi 6-piętrowa kamienica stanie przy 
_ Alei Niepodległości. Poza tym w miesiącu 
sprawozdawczym podkreślić należy duże 
ożywienie w budowie garaży, których pro- 
jektów wydział zatwierdził 25. Garaże no- 
| we, lub przebudowane z różnych szop, bu- 
dynków gospodarczych itp. powstają za- 
| równo w śródmieściu, jak i na peryferiach. 
| Ponadto w październiku zatwierdzono pro 
| jekty budynków użyteczności publicznej, 
jak gmach ośrodka wychowania fizyczne- 
| go przy ul. Podskarbińskiej, stacji podziem 
nej elektrowni itd. Inne zatwierdzone pro- 
jekty dotyczyły modernizacji elewacji wie- 
| lu domów, przeróbek sklepów, zamiany 


większych mieszkań na mniejsze itp. 
* * + 


4 Stołeczny komitet pomocy dzieciom I 

młodzieży ma otrzymać w najbliższych 
dniach z Min. Opieki Społecznej za pośred 
nictwem Komisariatu Rządu około 5000 
litrów tranu dla bezpłatnego rozdawnictwa 
najbardziej potrzebującym dzieciom w pu- 
blicznych szkołach powszechnych i insty- 
tucjom opiekuńczym. Na terenie szkół tran 

otrzymają dzieci zakwalifikowane przez le- 
| karzy szkolnych. 


R. FAIMER. 
Kkarakułowe fumśro « 


— Proszę pani, przyszedł 
sprawie futra! — zameldowała I 
pani. 


pan w 
aisy swej 


— Dobrze, wprowadź go do salonu — 
odpowiedziała pani Klara de Valois. Była 
rykanizowaną Francuzką i po śmierci 


sztowne futra — a miała ich kilka — a 
za otrzymane pieniądze kupić sobie ma! 
posiadłość jską, gdzie mogłaby żyć spo 
kojnie ze swą starszą, nieco ułomną, sio- 
strą. Pani de Valois nie była biedna. Skoń- 
czyła jednak w ubiegłym miesiącu 50 lat, 
a więc pożegnała się już z młodością i jej 
uciechami. Zapragnęła bezpiecznej i 
kojnej przystani, w której mogłaby dokoń- 
czyć życia. Taką przystanią wydawało s 
| jej kupienie wiejskiego folwarczku, gdzie 
| by żyjąc spokojnie, mogła przyjąć od czasu 
do czasu swych przyjaciół. Więc sprzeda- 
«ała futra i niepotrzebne figurki ze zbioru 
| auto, garderobę męża, aparat radiowy i 
| | kilka kompletów mebli. 


męża, pozostawiając jedynie takie, które 


Mężczyzna, który wszedł do salonu pa- 
ni Klary, był owym Rusterem z Chicago, 


zamierzała wyprzedać wszystkie ko-|2 


były jej najdroższe. Sprzedała już jedno | zi 


kraieczki. 


LAWIN JARO LAWIN 
Rozwalona budka 


Dziwni są ludzie. Jeżeli człowiek pod- 
stawia bliźniemu nogę, robi mu „kant“ i 
stara się, jak może, zaszkodzić, człowiek 
jest spokojny, nie dziwi się i denerwuje się 
z tego powodu zupelnie „normalnie“. Gdy 
jednak spotka go ze strony bliźniego do- 
wód życzliwości, staje się wybitnie nieuf- 
ny. Ostatnio właśnie „zahaczył* mnie je- 
den z przyjaci 

— Mój drogi, popatrz tylko, co to za 
drań jest ten Cipcikiewicz! 

— Dlaczego? Co ci zrobił? 

— Właśnie, że nie wiem! Ale był dla 
mnie przy ostatnim spotkaniu bardzo u- 
przejmy i sam zaofiarował się załatwić mi 
pewną sprawę w swoim urzędzie. 
Więc? 

— Więc jestem niespokojny, co się 
za tym kryje? Bo przecież ni stąd ni zowad 
żeby był taki miły i uczynny, to jest nie- 
prawdopodobne! Powiadam ci, za tym się 
musi kryć jakiś grubszy kant! 

Innym znowu razem inny przyjaciel wy 
płakiwał na mym łonie swoje bóle z tego 
tylko powodu, że pewien wspólny znajo- 
my wyrażał się o nim pochłebnie wobec 
jego szefa. 

— Jestem bardzo niespokojny. Nie 
wiem, co on mi szykuje! Na pewno chce 
podstawić mi nogę i dlatego udaje przyja- 
ciela! 

Człowiek bowiem nie może sobie wy- 
obrazić, żeby bliźni był wobec niego bez- 
interesownie życzliwy. Na każdym kroku, 
w każdym kroku, w każdym gościu wę- 
szy „kant“. Jeżeli ktoś ofiaruje mu, nie bę- 
dąc K.K.O. czy bankiem, prywatnie po- 
życzkę, a jest ów „ktoś“ zwykłym, prze- 
ciętnym znajomym, z którym nie łączą go 
wspólne „kombinacje“, będzie zaniepoko- 
jony, Obawia się, że za tym musi się coś 
„kryć". Bo jakże? Niemal obcy człowiek 
chce pożyczyć pieniądze, wzruszony rze- 
komo naszą opowieścią o pilnych długach? 
Nie! To „musi“ być jakiś podstęp! 

Co prawda zbyt jaskrawa uprzejmość 
w nikim nie wzbudza zaufania. Jeżeli jakiś 
gość kłania mi się z odległości już dwóch 
kilometrów, i to kłania się wyjątkowo, aż 
przykro nisko i „czule“ — nie wzbudza 
zaufania. Jest zbyt uprzejmy, aby był praw 
dziwy, jak powiada sparafrazowane przy- 
słowie, Nie mniej jednak lęk ludzi przed 
czynnością bliźnich jest mocno przesa- 
dzony. Nie każdy, kto nam pragnie wy- 


| 
| 


Harce samochodu bez szofera.; 


świadczyć przysługę, jest łotrem. Sam 
znam wielu poczciwych ludzi, którzy mi 
bezinteresownie pożyczali pieniądze i te- 
raz... nie mogą tego odżałować. 

Z drugiej strony strach przed uczynny- 
mi bliźnimi daje się zapewne wytłumaczyć 
faktem, że każdy z tych obawiających się 
widocznie sam nastawiony jest na podsta- 
wianie bliźnim nóg i dlatego posądza wszy 
stkich o to samo. W każdym razie taka u- 
czynność, a przynajmniej pozorna uczyn- 
ność, może oddać czasami duże przysługi. 
Wystarczy, jeżeli gościowi, który się skar- 
ży na różne niepowodzenia, zaproponować 
stuprocentową pomoc. Na przykład gość 
narzeka: 

— Ach, panie drogi, już nie wiem, co 
zrobić! Długi mnie męczą, żona niedoma- 
ga, dzieci przeziębione, wpisy szkolne nie- 
opłacone, orne zalega — oszaleć moż- 
na! 

Należy mu odpowiedzieć: 

— Ależ drobiazg, kochany panie! De- 
tal! Betka! Wszystko się da załatwić! 

— Jak? 

— Bardzo łatwo! Niechaj mi pan da 
spis swoich długów, a w ciągu 24 godzin 
zostaną przeze mnie zapłacone. Zdrowiem 
żony proszę się nie przejmować, już ja sam 
się nią zajmę! Dzieciaczki również wezmę 
do siebie, mam cieplutkie mieszkanko, bę- 
dzie im tak jak w raju! Komorne i wpisy 
również jutro raniutko zapłacę! 

Gwarantuję, że nie znajdzie się ani je- 
den człowiek, któryby bez zastanowienia 
się przyjął taką propozycję. Odmówi, gdyż 
będzie się obawiał podstępu. I nie będzie 
miał racji, gdyż człowiek, który robi taką 
propozycję, jest wariatem, A wariaci nie 
bywają podstępni. 


UCIECZKA. 

Mieczysław Lawin właściwie również 
nie był podstępny. To, co robił, robił nie- 
mal otwarcie. Mianowicie kradł. Specjalno 
ścią jego było wyrywanie torebek space- 
rującym kobietom. Ostatnio Miecio wyr- 
wał torebkę z pieniędzmi przechodzącej u- 
licą Ludwice Poreńskiej i zaczął uciekać, 
jak lawina, W tym lawinowym pędzie La- 
win wpadł na budkę z wodą sodową, prze- 
wrócił się, został dzięki temu przyłapany 
i — skazany na osiem miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki; 


FATALNE ZDERZ WIE Z TRAMWAJ M. 


Ze Lwowa donoszą: 

Na ul, Gródeckiej u wylotu ul. Królo- 
wej Jadwigi, wydarzył się niesamowity wy 
padek, który tylko d éli 
zbiegowi okolic nie po 
bą ofiar w życiu ludzkim. 

Oto o g. 20.35 Micha! Skotnicki 
fer auta ciężąrowego Nr A 75751, 
wiącego własność firmy 
chat autem naładowanym meblami pi 
przy ul. Królowej Jad 
zatrzymał, a sam 
kania na kolacj 
zwolnienia hamul albo z powoc 
kiegoś na razie nie ustalonego dr 
począł toczyć się w tył ze śret 
a wzdłuż całej ulicy, popłech 
wśród przecho Nie natrafiw na 
żadną zaporę, samochód - widmo zjechał 


wszedł 


Prawdopodol 


$ nów. 


i zabezpiec 
strze starość. Okrycie kara 
całych, jeszcze zupełnie nowyc k 
było naprawdę wspaniałe. Pan de Valois 


brek, 


(obecnie ul. Gen. Toka- 
tórą w tej chwili prze- 
jeżdżał podwójny wóz tramwajowy Nr 2. 
Samochód uderzył w tylny wóz tak silnie, 
wóz tramwajowy wyskoczył z szyn i za- 
toczył się pod chodnik, przew 1 
nię gazową, stojącą w tym miejsc 


tek zderzenia z latarnią stłukły się dwie szy 
by w wozie tramwajowym. Jadący w wo- 
kon- 


zie jako pasażer Piotr Stechnij or. 
duktor Józef Romanek odni 
je. Pierwszej pomocy udz 
ratunkowe. 
kodzony wóz tramwajowy został 
ofany z ruchu, Szofera Skotnickiego po 
łuchaniu w Komisariacie P P. pozo- 
no na wolnej stopie. 
n wypadek wywc!ał w dzi 
ciej wie'ką sensację. 


Inicy gróde 


~ POŻAR W SKARBCU 


*|2 i pół roku więzienia za defraudację stu tysięcy zł 


Z Rybnika donoszą: 

Sąd Okręgowy w Rybniku przystąpił do 
rozpatrzenia sprawy byłego kasjera kopalni, 
Szyby Jankowice, Brunona Arndla z Jan- 
kowic, oskarżonego o defraudację na szko- 
dẹ kopalni względnie Dyrekcji Kopalń ks. 
Donnersmarcka w Świętochłowicach kwo- 
ty 100.009 złotych, Niezależnie od tego; 
Amdt odpowiadał za fałszywe prowadze- 
nie ksiąg kopalni oraz za usiłowanie zni- 
szczenia dowodów swojej winy przez 
wzniecenie pożaru w skarbcu, gdzie miały 
się znajdować księgi kasowe i zestawienia 
miesięczne dochodów i rozchodów kopalni. 

Tło sprawy przedstawia się następują- 
co: W tresorze kasy kopalnianej wybuchł | 
pożar, który został spostrzeżony przez za- 
wiadowcę kopalni, dyrektora Teubnera, 0- 
koło godziny 6.15 rano. Dyr. Teubner po 
zauważeniu dymu, wydobywającego się z 
budynku kopalni, gdzie się mieściła kasa, 
polecił telefonicznie wezwać natychmiast 
kasjera, by ten przyszedł z kluczami, 

Gdy sam przybył na miejsce, zastał tam 
już Arndta i razem z nim stwierdził, że dym į 
wydobywa się z betonowego zamkniętego 
tresoru, gdzie przechowuje się księgi ka- 
sowe. Ę 

Po otworzeniu tresoru spostrzeżono spo 
piełone papiery. A 

Na pytanie dyr. Teubnera, co się spali- 
ło, kasjer Arndt odpowiedział, że spaliły 
się wszystkie księgi kasowe oraz zestawie 
nia miesięczne i dowody kasowe. Zawia- 
dowcy kopalni wydała się całą sprawa po- 
dejrzaną. W toku dochodzeń ustalono, że 
księgi były schowane, choć usiłowano jel 
spalić. i 

| 


Przeprowadzona kontrola ksiąg dopro- 
wadziła do sensacyjnego wyniku, mianowi- 
cie stwierdzono, że kasjer dopuścił się de- 
fraudacji przeszło 100.000 złotych. 

Oskarżony w czasie przesłuchania za- 


RADIO- KACIK. 


CZWARTEK 1 GRUDNIA. 
Warsząwa I (Raszyn) 
1 inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 Świat w kolorach — pogadanka dls młodzie 


ży (z Wilna) 
15.15 Kłopoty | rady: „Andzia dziękuje za służb 


530 Muzyka obiadowa w wykonaniu m 
miry Polskiego Radia 

16.60 Dziennik: popoludniowy 

16.05 Wiudomości gospodarcze 


1620-72, życiu robotnika — odczyt da mlodzieży le 2 


cennej 

1635 Recital fortepianowy Józefa Smidowicza 

17.10 Zwiedzamy atom — pogadanka (z Poznaniu) 

125 Muzyka norweska — wiolonczela i fortepian 

145 Kupiec a turystyka — pogadanka (z Krakowa) 

18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 

18.30 Życiorysy instrumentów muzycznych: © dzisd 
ku klawesynie i jego wnuku fortepianie — ga- 
węda (z Wilna) 

19.00. Koncert rozrywkowy — 2 Krakowa 

7035 Audycje Informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości sporto- 
we oraz nasz program na futro 

21.00 Rozwój przedsiębiorczości prywatnej — od: 


czyt 
21.10 Recital śpiewaczy Ignacego Dygósa — tenor 


21.30 Pochodnie wieków: „Grzegorz VII" — sudy-! 


cja ze Lwowa 

22.00 Najpiękniejsze kwartety i kwintety klasyków 
wiedeńskich 

2.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

14.00 Melodie z filmów dźwiękowych — płyty 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytwnie 
programu 

18.00 © młodej Łodzi i o młody Łódź — pogadanka 

10.10 Muzyka z płyt 

1820 O wszystkim po troszku 

5 Wiadomości sportowe lokalne 

M Robotnicy — współwłaścicie! 

gadanka) 

2210 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 


fabryk Lpo: 


przeczył, jakoby się miał dopuścić detrau- 
dacji i tłumaczył się, że w kasie powsta- 
wały pewne manka, które pokrywał w ten 
sposób, że wpisywał do ksiąg kasowych 
fikcyjne pozycje. ky 

Arndt nie przyznał się do podłożenia 
ognia, fłumacząc, że pożar powstał zapew- 
ne od zapalonego papieru na lampie ele- 
ktrycznej. f 

Przesłuchani świadkowie silnie obcią- 
żyli oskarżonego. 

Dyrekcja Kopalni ks. Donnersmarcka 
zgłosiła powództwo cywilne w kwocie 1 zł. 

Po przesłuchaniu świadków i przemó- 
wieniu stron, Sąd po naradzie ogłosił wy- 
rok, mocą którego skazał oskarżonego. na 
karę więzienia przez 2 lata i 6 miesięcy 
oraz 300 zł grzywny. Zaliczono mu areszt 
prewencyjny. 

Przyznano również powó lztwo 


cywil- 


PRZEJIEBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


PIĄTEK, 2 GRUDNIA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


630 Pieśń porenna 

Gimnastyka 

0 Muzyka x płyt 

1,00 Dziennik poranny 

145 Muzyka 2 płyt 

8.00 Audycja dis szkół 

840—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 

11.25 Tarsntele — płyty 

1157 Sygnał czasu 1 hejnał z Nrakowr 

12.03 Audycja południowa 

13.00—15.00 Przerwa (programy, lokułne) 

15.00 Zagadki muzyczne — sudycja dl» »todzieky 
(ze Lwowa) 

15.20 Poradnik sportowy 
towe. Nasz program ny jutro 

21.00 Chór Polskiego Radia 

2115 „Król mimowoli* — opera kom 

j aktach Emanuela Chabrier (irunsmi 

W przerw sigžę Józef w porz 

literacki 

Po operze: przegląd prasy i ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat meteoolo: 


1620 Rozmowa » chorymi — ze Lwowa 

6.35 Miniatury kwartetowe w wykonaniu kworeim 
smyczkowego Rozgłośni Krakowskiej 

17.00 Zdobywamy przemysł dla polskiego kapitsłu— 


pogadanka (2 Krakowa) 
17.10 Państwo komórek w nieberpieozeństwie — 
pogadanka 


17.20 Koncert solistów — ze Lwowa 

17,45 Skrzynka techniczna 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 „Au. B.. C. 
kowej (w skróceniu) 

118.55 Koncert rozrywkowy w wykonanie małej or. 


opowiadanie Elizy Orzesze 


Ke PORZ ia. 
ALI S A 
0.35 Adye mformeegjne: Dziennik wieczt, 


wiadomości meteorołogiczne, wiedomości 4por- 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 

520 Pieśń poranna 

535 Muzyka porunna z płyt 
11.25 Tarantelu — płyty 

14.00 Muzyka salono 

14.50 Lódzkie wiado 

programu 

5 Literatura 


i piosenki — plyty 
ci giełdowe 1 odczytanie 


przez mikrofon 
wory jazzowe na fortepian 


dła wszystkie: 


18.20 Jak spędzić święto? 
w sportowe lokalne 
bieżące 


23.10 Zakończenie sndycyj 


O EOU POTERNE OR TOPY SRZZOOSETSARZAUW ONET: WADYEZB WATER OE TRO POTAS PY CIEOEOW IC 


Pani Klara włożya więc na siebie ko- 
ztowiy płaszcz i jak modelka przeszła w 
nim przez pokój. 

— Bajeczne! — oświadczy! klient — 

erne ale Julia ch koniec 
mieć foki. A ile pani łaskawa chce za nie? 

— 25.000 dolarów. 


— Tak, hm... — mruknął obcy, nie dzi- 


D00. dolarów i tyleż pra- 
tr No- 
, by 


Ciężkie i zbyt koszto 
niona. a teraz na wsi z 
Prawda, chciała je już 
dentowa trustu naftowego, ale 


wej podszewki i małej przeróbki przy 
nierzu, Koszta z tym związane ponieść 
miała pani Klara. Przypu więc, ża 


może ten człov 


, wygladaj 
cza, kupi ok ż 


bez 


— Łaskawa pani wie kto jestem. Na 
zywam się Ruster i jestem reflektantem n 


pani futro a moja uparła się co praw- 
dą, 4 mieć prawdziwe foki, ale kiedy 
pr tałem pani ogłoszenie, zapragnąłem 
zobać ka , które pani zamierza 


Czy moge je zobaczyć? 


zadzwoniła i niebawem 


futro do salonu. 
a pani wybaczy, ale możeby 


Pani Klara 
Daisy przyn 


który na ogłoszenie pani Klary zgłosił 


ła się pani w nie ubrać. 


wiąc się sumie — ale wie pani, że podszew 
musi tu być nowa, inaczej Julia zauwa- 
by, ż 
è podoba. To rzecz naprawde 


Na mój koszt, łaskawa pani! Je: 


iej W piątek p 


tro noszone i nie chciałaby go, z 


ztowna. Wie pani, pójdziemy za 
az do kuśnierza į damy futro wypodszew- 
ii 


żona moja futra nie zechce, to pani nie bẹ- 


Ekspedientka bardzo grzecznie odpo- 
j wiedziała: 

— Służę panu — i zamknęła za nim 
| drzwi. 


punktualnie o godzinie szó- 
it się pan Ruster w sklepie kuśnier 
przedkłada- 
pedientka z 
ększą annością zapakowała cenne 
futro do specjalnego kartonu, wybitego 
m suknem. Niedbale chwycił Ruster 
znurek kartonu, chcąc odejść. Auto je- 
go stało przed domem. 


do drzwi, 


U jakiś nieznajomy głos powie- 
‘dział: 


W tej chwili jednak, kiedy dochodził 


dzie miała najmniejszej z tego powodu — Przepraszam pana, niech pan pozwo 

* straty. i jeszcze na chwilę. Karakuły te są nad- 

I pojechali. Przed domem czekał bo-| vyczaj rzadkie i cenne, toteż pani de Va- 

wiem pyszny „Ford“, należący do Rustera. | lois poleciła mi telefonicznie wydać je tyl- 
Udali się do epszego kuśnierza, gdziej ko za powiedzeniem hasła. 


zybko zaia ię z podszewką. Potem 


i — Hasła... — Ruster zbladł. — Jakie 
taaa CY z 4 
Ruste „od zł panią Klarę do domu, A) hasło, co pan wygaduje? Moja żona nie 
1... sam wrócił do kuśnierza. Tu zapła-i m; > Jh 4 
i Rt r < Mi o tym nie mówiła, a może nawet mó- 
za podszewkę i kazał sobie wystawić wija + Y AR K 
| kwit sume. 180 dolarów. wila, ale przecież to nie odnosi się do mnie, 
wata di ż najwyżej do służby. Panie kierowniku, prze 
— Ale, ale — zawołał już przy wyj-|cież pan nie będzie mnie tu zatrzymywał 
ścięt — moja żona prosiła, aby płaszcz go-|dla takiego głupstwa, gdy tam w domu 
tów był nie na sobotę, ale na piątek, Wy-|czeka mnie żona, już gotowa do podróży. 
jeżdżamy bowiem w podróż już w piątek|Żona sama musiała o tym zapomnieć, ina- 
wieczorem! "lczej powiedziałaby mi dziś to niemądre 


hasło. Będzie mi pan musiał już płaszcz 
wydać í bez hasła, 

W sklepie zaległa dziwna cisza. Zda- 
wałoby się, że karakuły wydawają dziwny 
szmer w kartonie. A możę to nowa jedwa- 
bna podszewka tak chrzęściła? Rusterowi 
cisza ta wydała się dziwna. 

— Ależ panie kierowniku, to jest śmie- 
szne, mówię panu, że moja żoną zapom= 
i niata... 

Kierownik odparł na to zimno: 

— Pańska żona może, ale nie pani de 
Valois, która poinformowała mnie o calej 
historii telefonicznie, zaraz po powrocie 
do domu, po wizycie u nas. I powiedziała 
mi owe hasło. 

Ruster zbladł. Przed drzwiami stanęło 
dwóch mężczyzn. 


— Pani de Valois — kończył kierow- 
nik — iękając się o cenne futro, wykazała 
taką równowagę umysłu, której pan nie 
przewidział. Teraz, kiedy za chwiię będzię 
pan aresztowany, mogę panu powiedzieć 
jak brzmiało hasło, Oto bardzo prosto: 
„Karakuły czy foki?“ 


* +s 


Karakuly nabyła pani prezydentowa tru 
stu naftowego za sumę 25.000 dolarów, 
a pąni de Valois, żyjąc w swej ładnej re- 
zydencji, opowiada chętnie swoim znajo- 
mym historię karakułowego futra, 


SPORT. 


GRUŹLICY W ZASTEPSTWE PIRINI 


nie” wykiuczono 


Diaczego „Geda 


Ema z rozgrywek misirzowshkich? 


Jedyny polski klub na terenie Gdańska 
„Gedania“ został usunięty przez władze 
sportowe z rozgrywek mistrzowskich, Po- 
wodem decyzji jest to, że członkowie Ge- 
danii są Polakami i przekonania ich nie są 
proniemieckie. Trzeba dodać, że na tere- 
nie obszaru Wolnego Gdańska mieszka 
40.000 Polaków. 

Niczym nieuzasadniona ta decyzja wpro 
wadza nas wprost w osłupienie. Usunięcie 
„Gedanii“ godzi w sport polski na terenie 
Gdańska bardzo dotkliwie, gdyż podrywa 
jego istnienie i osłabi wyniki pracy przez 
biak spotkań z poważniejszymi przeciwni 
kami. Odbije to się bezwzględnie na pozio- 
mie sportowym tego jednego z najbardziej 
zasłużonych klubów polskich. 

Oczekiwać należy interwencji najwyż- 


szych polskich czynników sportowyct.. 

Dla porównania stosunków sportowych 
panujących z sytuacją w Gdańsku, przyto 
czymy, że w Polsce istnieją i pracują klu- 
by niemieckie, które zupełnie swobodnie 
noszą oficjalne nazwy niemieckie, O jakich 
kolwiek szykanach ze strony polskich władz 
sportowych nie ma mowy. Co więcej, Niem 
cy-sportowcy w Polsce korzystają z2 wszy- 
stkich przywilejów, jakie przysługują spor 
towców członkom polskich klubów sporto- 
wych. 

Musimy dla wyjaśnienia dodać, że jeśli 
idzie o piłkarstwo gdańskie, należy ono do 
niemieckiego związku (Deutscher Fussball- 
Bund), obejmującego całą Rzeszę i teren 
Gdańska, 


Czy dojdzie do skutku 


wałka Disarskieśo zMolłczyńskim? 


Prasa stołeczną donosi, że projektowa- |dno nie wyrazić zdziwienia. Pisarski i Kol 
na przez KS. Geyer i KS. Syrena walka Pi|czyński muszą. walczyć niejednokrotnie w 
sarskiego z Kolczyńskim przypuszczalnie |zawodach mistrzowskich i wtedy jest wszy- 
nie dojdzie do skutku, ponieważ przeciw |stko w porządku. Muszą walczyć w me- 
niej wypowiedział się PZB, który obawia |czach międzypaństwowych czy międzymia 


się kontuzji reprezentantów Polski. 


stowych, narażając się na kontuzje i wte- 


Gdyby tak miało być rzeczywiście, tru dy również wszystko jest w porządku. Gdy 


TAa natomiast obaj zawodnicy 


PROJEKTY ŁYŻWIARSKICH KURSÓW 
INSTRUKTORSKICH. 


chcą walczyć 
dla zadowolenia własnej ambicji, gdy ich 
kluby przy tej okazji chcą zorganizować 
mecz kompletnych drużyn, Związek Bokser 


Zarząd polskiego związku łyżwiarskie- ski ma zastrzeżenia? Czy zawodnik istnie- 
go projektuje m. in. żon a w bież, |je dla Związku? Choćby nawet był człon- 


sezonie zimowym 
instruktorskich: 

1. Kurs instruktorski jazdy szybkiej dla 
wychowawców fizycznych w czasie od 27 
grudnia do 10 stycznia. 

2. Dokształcający kurs jazdy figurowej 
dla zawodników w czasie od 28 grudnia 
do 6 stycznia. 


następujących kursów kiem reprezentacji, mamy zastrzeżenia co 


do takiego poglądu. 


'WALNY ZJAZD POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYCHOWAWCÓW FIZYCZNYCH. 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę od- 
będzie się doroczny walny zjazd Polskie- 


3. Kurs dla sędziów jazdy figurowej w|go Związku Wychowawców Fizycznych. 


czasie od 2 do 6 stycznia. 


Obrady toczyć się będą w Warszawie. 


Sport w kilku słowach. 


W poniedziałek 5 grudnia odbędzie zię 
o godzinie 10-ej w lokalu ŁZOPN, przy ul. 
Narutowicza 30 uroczystość wręczenia 
świadectw absolwentom kursów dla przo- 
downików piłkarskich, które odbyły się na 
terenie Łodzi, Zgierza i Pabianic. Wręcze- 
nia świadectw dokona prezes Związku 
nacz. Konopka w obecności członków za- 
rządu. 

Dzięki zorganizowaniu kursów, okręg 
łódzki pozyskał 33 fachowych instruktorów, 
co duże znaczenie ma zwłaszcza dla klu- 
bów, które nie mogą pozwolić sobie na płat 
nych trenerów, 

„_ Wśród absolwentów kursów znajdują 
się nazwiska znanych piłkarzy łódzkich. 

Z wynikiem pomyślnym ukończyli kurs 
następujący uczestnicy: w Łodzi: Trzmiel, 
Jańczyk, Gałecki z ŁKS-u, Chojnacki 
(UT), Kozub (WKS), Najder (Wima), 
Szkudlarek i Stefański (SKS). Kazimier- 
czak (Zjednoczone), Westfal (Sokół 
Aleksandrów), Szperling (Sokół — Łódź); 
w Zgierzu: Mamiński, Bryszewski i Pie- 
trzak (Sokół), Terka  (Przybyło- 
wianka), Rajter (ZSG), Szcześnia' i Łu- 


dzieży szkolnej po 15 i dla dorosłych po 25 
groszy: 

Trener PZLA p. Stanisław Petkiewicz 
przyjedzie w pierwszych dniach stycznia 
do Łodzi i w ciągu czterech tygodni będzie 
prowadził treningi zimowe lekkoatletów 
okręgu. 

— Program bokserskiego turnieju w 
Berlinie w dniu 8 grudnia został zmienio- 
ny. Szułczyński spotka się z Liitke, które- 
go znamy z dwukrotnych odwiedzin w 
Warszawie. Co prawda, Lütke był tewdy 
znaczniej lżejszy — walczył w kategorii 
lekkiej. Liitke jest znanym wiośłarzem — 
sport ten uprawia w letnim sezonie. Ber- 
lińczyk jest dobrym technikiem i jego styl 
ogólnie się podoba. Zwycięzca tego spotka 
nia walczyć będzie w finale (tego samego 
wieczora) ze zwycięzcą meczu Campe 
(Berlin) — Sandberg (Szwecja). 


Kubałe, który nie jest dobrym technikiem, 


Klimecki ma się spotkać z policjantem ** 


„Eelln 


EM stawali na kom 


„Olympique Club“ z Marsylii, do nie - 
dawna najpotężniejszy i największy klub 
francuski, ma ułec w. najbliższym czasie 
j piewidacji. Powodem tego — aresztowa- 

nie przez policję najbardziej czynnych 

działaczy, sportowych, którym zarzucene 
są przestępstwa natury kryminalnej, spo- 
wodowane zbyt wielkim fanatyzmem klu- 
bowym i chęcią zarobków. 

Cała sportowa Francja mówi dziś o a- 
ferze, która w bardzo drastycznych świat- 
łach przedstawia upadek moralny, tak cha 
rakterystyczny w dzisiejszej Francji. 

W Marsylii mianowicie istniała spe- 
cjalna agencja, która za wynagrodzeniem 
kilku tysięcy franków zwalniała z wojska 
najbardziej nawet zdrowych poborowych. 
Komisja wojskowa, — składająca się z 
doktorów, o których uczciwości nikt nie 
mógł wątpić, przyznawała im kotegorię 
niezdolnych do służby wojskowej. Począt- 
kowe śledztwo władz nie przyniosło ża- 
dnych wyników. Badania lekarzy nie moż- 
na było poddawać żadnej wątpliwości, 
gdyż w istocie poberowi byli suchotnika- 
mi itp. 

Sielanka ta trwała kilka lat i koniec 
jej położył nadmierny tupet oszustów, któ 
rzy przystąpili do zwalniania z wojska 
głośnych piłkarzy. 

Podejrzenia władz wojskowych wypły- 
nęły ponownie, Trudno bowiem było zro- 
zumieć, iż piłkarz, który na boisku ozna- 
czał się niebywałą kondycją fizyczną i „try 
skał“ po prostu zdrowiem, przez komisję 


isjach pokorowyc 


wojskową uznawany był za niezdolnego 
do służby! 

Prokurator przeprowadził tym razem 
bardzo szczegółowe badania i wpadł na 
ślad niebywałej po prostu afery, W Marsy 
lii znajdowali się oszuści, posiadający w 
śródmieściu znane powszechnie biuro i 
tam załatwiali zwolnienia z wojska, Meto- 
da ich była bardzo prosta. Posiadali oni 
w swej służbie kilkunastu  suchotników, 
którzy stawali przed komisją wojskową w 
miejsce powołanych. 

Ta, badając ich, stwierdziła — rzecz 
oczywista — niezdolność do służby 
ten sposób setki osób zdrowych zaliczo- 
nych zostało we Francji do kategorii C 
i D. 
Kluby piłkarskie zuchwalstwo swe po- 
sunęły tak dalece, iż w dniu, w którym 
gracz ich „stawał” przed komisją lekarską, 
rozgrywał on jednocześnie mecz w innym 
mieście. Musiało to w końcu wyjść na jaw 
i władze francuskie postanowiły z jeszcze 
większą surowością wystąpić przeciw dzia 
łaczom, którzy graczy do tego namawiali, 
niż w stosunku do samych sportowców. 

W Marsylii afera ta nie wywołała po- 
czątkowo wielkiego echa i opinia publicz- 
na na nią nie reagowała, co wskazywało, 
iż wszyscy o tych oszustwach poborowych 
byli tam mniej lub więcej poinformowani. 


Dopiero, gdy władze wojskowe zażądały 


jak najsurowszego ukarania winnych i po- 
licja dokonywała coraz to większej liczby 
aresztowań, zdano sobie sprawę, iż to nie 
są żarty, 


Byłem zmuszony wyjechać .».» 


Ekstrawagancie słynnego auto obilisty 


Tazio Nuvolari, jeden z najwybitniej- 
szych automobilistów świata, autor licz- 
nych rekordów i zwycięzca niejednego wy 
ścigu popisuje się obecnie głośnymi wyczy 


nami ekstrawagancji. Oto nazajutrz po wy 
padku, jakiemu uległ podczas treningu do 


20 ius. harcerzy 


uczestniczyło na obozach letnice, 


Zestawienie cyfrowe tegorocznej ak- 
cji obozowej harcerzy wykazuje udział 
przeszło 70.000 młodzieży harcerskiej na 
2.261 obozach. 1462 obczy męskie zgro- 
madziły 48,714 harcerzy, 799 zaś żeńskich 
— 21.681 harcerek. Według danych Zwią 
zek Harcerstwa Polskiego wysyła na obo- 
zy letnie połowę liczby dzieci i młodzie- 
ży, udających się na kolonie letnie, stara- 
niem wszystkich innych, razem wziętych, 
organizacyj w Polsce, 


Ostrzeżenie 


Główna Księgarnia Wojskowa, która w 
swoim czasie opracowała i zajęła się za po- 
dnictwem akwizytcrów kolportażem wy- 
nictwa_ „Polska Lotnicza" — z dniem 

938 r. definitywnie zaprzestała roz- 
ymienionego wydawnictwa. © 
związku z tą decyzią Zarząd Łódzkie- 
go Obwodu Miejskiego LOPP, przestrzega 
za pośrednictwem prasy, że w dalszej roz- 
sprzedaży wymienionego wydawnictwa Liga 
nie jest zainteresowana a powoływanie si 
koliczność j ze stro 
rów zwykłą nieuczci za któ- 
rą w każdym wypadku należy oddawać ich 
w ręce władz policyjnych. z 


ale bardzo mocno bije szczególniej z pra- 
wej ręki, Kubale znokautował już niejedna 
go rywala. 


czak (Strzelec — Norblin), Szustowski 
(TUR — Ozorków), Antczak, Lebrecht 
i Domański (Boruta), w Pabianicach: Szku 
dlarek, Ośmielak, Miller, Jędrysiak, Ada- 
mek (Sokół), Kotlicki, Stobiech. (PTC), 
Łyszkowski (KE), Bąk (TUR), Najman 
i Lewkowicz (Makabi). 

Wymienieni absolwenci otrzymali tytuły 
przodowników piłkarskich z prawem prze- 
prowadzania treningów. Wykładowcami na 
kursach byli pp.: Otto, Ziegler, mgr. Kallen 
bach i dr. Malinowski. 

W sobotę, 3 grudnia o godz. 17-ej w 
hali sportowej w parku im. ks. Poniatow= 
skiego, rozegrane zostaną finały turnieju 
trójkowego w siatkówce drużyn żeńskich 
i męskich. Turniej ten, zorganizowany przez 
Łódzki Okręgowy Związek Piłki Ręcznej, 
zgromadził na starcie czternaście trójek żeń 
skich i trzydzieści cztery trójki męskie. Po 
eliminacjach, które rozegrane zostały w 
ciągu listopada, do puli finałowej zakwali- 
fikowały się w konkurencji żeńskiej trzy 
klubu „Znicz“ i jedna trójka ŁKS-u. 
W konkurencji męskiej finalistami są dwie 
trójki ŁKS-u, trójka Wimy i Zjednoczo- 
nych. Finały zapowiadają się bardzo cieka- 


wie ze względu na wysoką klasę urużyn. 
Drużyny zwycięskie otrzymają  pla"iety 
ufundowane przez prezydenta m. Łodzi. 


W niedzielę rozpoczną 
towej mistrzostwa okręgu łódzkiego w siat- 
kówce żeńskiej i męskiej, Pierwszego dnia 
4 bm. odbędą si wody siatkówki ż: 
(od g. 10 r.): Znicz — Wima, ŁKS— 
noczonć, Makabi — IKP, siatkówki meskiej 
(od godz. 16-ej): Znicz — IKP, WKS — 
SKS, TUR — ŁKS. Bile'. weiścia dla mło-* 


w hali spor- 


| s) ż 
pieczonym lub renci 


W drugim półfinale Hornemann (Ber- 
lin) spotka się z Simonsonem (Szwecja). 

Wreszcie Piłat zmierzy się z Pietschem 
— bokserem, który niedawno walczył w 
kategorii półciężkiej. Pietsch swego czasu 
znokautował Szymurę. Charakteryzuje go 
silny cios z lewej. 


W drugim półfinale walczą Dragestein |, 


(Berlin) — Per Andersson (Szwecja). 


Ile pen ędzy 


EFH na Ziemiach Wschodnich? 


Dzięki zwiększonej propagandzie Ziem 
Wschodnich oraz dużym zniżkom kolejo- 
wym w roku bieżącym zaznaczył się znacz 
ny wzrost ruchu turystycznego na tych zie 
miach. Podczas gdy w roku 1935 wyjecna 
ło na Ziemie Wschodnie nie więcej, 
tysięcy turystów, w lecie br. ilość osób, 
które udały się na wschód w organizowa- 
nych przez Ligę Popierania Turystyki wy- 


Jakie dokumenty należy dołączyć do wnio sk” 


o zapomogę 


Do wniosku o jednorazową zapomogę 
pośmiertną należy dołączyć: 1) metrykę 
mierci ubezpieczonego lub rencisty, 2) do 
kumenty stanu cywilnego, stwierdzające 
stopień pokrewieństwa ze zmarłym ubez- 
3) zaświadczenie 
władzy administracyjnej (zarządu gminy, 
zarządu miasta, starostwa) stwierdzające, 
że po zmarłym nie pozostały osoby mające 


„DNI PRZECIWGRUŻLICZE*. 

W związku z mającymi się od 

łej Polsce „Dniami przeciwg 
wojewódzki komitet organizacyjny wyzna- 
czył na dzień 2 grudnia rb. posiedzenie w 
sali zarządu miejskiego. x 
Na porządku dziennym sprawy organi- 
zacyjne, propagandowe oraz sprawozda- 
nia z działalności wojewódzkiego komitetu 
ni przeciwgruźliczych* w Łodzi z kam- 
i 1938 roku oraz kasowe. 


pa: 


wydali turyśc: 


cieczkach i tanich wyjazdach wyniosła 27 
tysięcy. Ponieważ zniżkę kolejową uzyski- 
wano po minimum 6-dniowym pobycie, 
ilość turysto-dni można oszacować na prze 
szło 160 tys. Minimum pieniędzy, wyda- 
nych przez turystów na Ziemiach Wschod 
nich wyniosło 810 tysięcy złotych, przy- 
jąwszy, że utrzymanie dziennie od osoby 
wahało się ok. 5 zł. 


pośmiertną ? 


pierwszeństwo do zapomogi 
szającym wniosek. 


N ERT TEST ZTS TARA TWE TT 
Jutro na obiad 


Zupa fasolowa z zacierkami, śledzie ma 
rynowane — kartofelki, w mundurkach, le- 
niwe pierożki z serem. 


przed zgła- 


APRA az, RANCZO PB ZZ OBRAZY YA RANIĄ M DZA 5 ADAC ETU WI 


Grand Prix, 


wozu wyścigowego. 
był już zapisany, 


di Savoia“, przyjeżdża do Indianapolis 
bierze udział w Grand Pri; 


du, gdyż wóz, którego codziennie 
Nuvolari jest w reperacja. 


„Byłem zmuszony wyjechać 
twój samochód jest tutaj"... 


PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Związku Pracowników Skarbowyci 
w Łodzi składa serdeczne podziękow 
nawcom, biorącym udział w akademii 
12. 11 rb. z okazji 20-lecia odzyskania Niepo- 
d'ezłości — która odbyła w lokalu ZPS a 

łaszcza p. prof. 
enie prelekcji „11 
wi „Lutnia” za wy 
de Mater Po'onia — Gorczyńskiego „Szt 
Polskie na Kremlu — Lahmanna i Do Of 
— Nowowiejskiego, p. M. i Zarembie — 
Adam'zyśowi i Władysławowi Kamińskiemu z 
zrupy lile +ckiej „„Osnowa” — za odczytanie 
własnych utworów. 


TEATR POLSKI. 
PY LUDWIKA SOLSKIEGO 
ECHO, 
z: 4-ej popol oraz w sobo- 
ostetnie powtórzenia accyko- 
piec" uświetnionej występem 
o. w którego reżyserii od 
głośnej sztuki Mereszkow- 


OSTATNIE W 


bywa się obesnie mo: 
skiego „Car Pawel“, 
Dziś w czwartek o godz. 
oryginalna sztuka J. Szan 
Jutro w pimtek o god: 
jeden „Major Barbara“ B. Shawa. 

ę premiera pelnej niczrównanego bumo 
ET ego dowcipu, 
„Dalila, z H. Skrzydłowską, 
browskim, Dejunowicz i Kondratem. 
St. Wroncki. 


Dy 


"Reżyserię 


TEATR POPULARNY. 
Dziś w czwartek o godz. £.30 wi 
kapitalna komedia Fredry „Pi 
Powszechnyel 
W piątek o godz. 7-ej wiecz. „Skalmierzanki“ 
przedstawienie abonamentowe. 


niezwykle 
dla Szkół 


n Jowiai 


JAŚ j MAŁGOSIA W TEATRZE POLSKIM. 


„Jaś i Małgosia”, pod dyr. i reż. p. Kseni 
Nikonoroff. Bilety nabywać można w sekre- 
tariacie Ł.R.R., ul. Piotrkowska 106 od godz. 
16 do 20-ej. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAW 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (nlir 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie 
próca niedziel i świąt od g. 10 do 21. w soboty 
od g. 10 do 19. 

WYSTAWA ZBIOROWA 
ah O pal SRA pośmiertna 
prac $. p. Marcelego Sprusiaka w lokalu 
SPS-u Park Sienkiewicza. 

|. WYSTAWA OBRAZÓW art, mal. prof. 


| ANTONIEGO TADEUSZA WIPPLA. Nasz | 


Krajobraz góry, morze przy ul. Piotrkow 
skiej 113, otwarta 10 rano — 10 wieczór 
Wejście na F.O.N. 
SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55 


iwla 


urządzanego przez jedno z 
miast włoskich, Nuvolari oświadczył pu- 
blicznie, iż więcej nigdy nie wsiądzie do 
Po dwu tygodniach 
jako uczestnik Grand 
Prix w Indianapolis w U. S. A. Zamawia 
kabinę na „Normandie“, wsiada na „Conte |; 


„. w charakte- 
rze widza z trybuny. Na kilka dni przed wy 
jazdem do Ameryki prosi jednego z przyja- 
ciół o wypożyczenie prywatnego samocho 
używa 
Z pożyczonym 
wozem wyjeżdża, a kilka tygodni później 
przyjaciel Nuvolariego otrzymuje depeszę: 
dó Słanów; M 


Łódzka Rodzina Radiowa w dniu 4 gru! 


łódzkich ac] 


5 ; 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA, 


Notowania z dnia 30 listopada, 
NOWY JORK; loco 8.96, grudzień 8.68, styczeń 
8.50, luty 8.48, marzec 8.48, kwiecień 8,36, maj 8.27, 
ies 8.14, lipiec 8.01--02, sierpień 7.91, wrze- 
191, październik 7.71 
LIVERPOOL: loco 5.20, grudzień 4.86, styczeń 
4.86, luty 4.85, marzec 4.83, kwiecień 4,83, maj 4.81, 
czerwiec 4.79, lipiec 4,77, sierpień 4.71, wrzesie 
4.66, październik 4.60, listopad 4.61, grudzień 4.62 
Egipska (Sakell.): loco 8.09 
BREMA: loro 10.18, styczeń 8.99, marzec 9.32, 
maj 9.33, lipiec 9.37, październik 9.30 


Waluty dewizy i akcje. 
WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO. 
WYCH. 


Obroty papierami państwowymi były dość oży- 
wione, nastrój panował zmienny, 

Z premiówek Dolarówka obniżyła si 
3-pro: 


o 25 gr, 
c. Poż, Inwestycyjna 1 em. zwyżkowała o 25 gr, 
em. o 13 gr, serie zaś 1 em. obiegały po cenie 
onej, a serie 2 em. po kursie o 25 groszy 
żonym, 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Poż „Wewnętrzna, 5.proc. Konwersyjna 
i 4-proc. Konsolidacyjna straciły po 0.25 procent. 


DLA LISTÓW ŻA. 
H, 


SŁABSZE USPOSOBIENIE 
STAWNYCI 


W dziale prywatnych papierów lokacyjnych roze 
miary obrotów były średnie, przedmiotem transak- 
cyj oficjalnych było pięć gatunków listów. 

Kursy w porównanin do ostatnich notowań giel. 
dowych kształtowały się cokolwiek słabiej. 

W grupie stołecznej po niższych o 0.25 procent 
cenach zakupywano 4 i pół proc, Ziemskie w Wat- 
szawie oraz 5-proc. m. Warszawy 1933 r. Poza tym 
nabywano 5-proc. m. Warszawy 1936 r, które od- 
chyleń kursowych nie wykazały, 

PAPIERY PROCENTOWE, 

j 3.75, 1 emisji serie 
ji ji serie 91.00, Dolarowa 
3 serii 42.25, Konsolidacyjna 1936 r. 66.00, Kon. 
wersyjna 1924 r. 68.50, Państw. Wewnętrzna 64.50, 
1% L. Z, Państwowego Banku Rolnego 81.00 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—1 em. 8100 
L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.00 
Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2—3 em. 81.00 
Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krujow. 1 emisji 81.00 
538% L, Z. Banku Gosp. Krajow. 2—3 em, 81.00 
534% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 8N em. 81.00 
534% Obl, Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Ziemskie w Warszawie (gwar.) 1924 r. wartość. 
kuponu 104.92, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.50, 
Ziemskie we Lwowie 64.25, m. Warszawy 1983 r. 
13.25, 1936 r. 0, m. Łodzi 1933 r. 64.75 


AKCJE  NIEJEDNOLICIE, 
Zaintereso' 


e papierami dywidendowymi by- 
y panował zmienny, przeważały 
i kursowe. 

Bank Polski 13100, Bank Handlowy w W-wie 
51.00, Węgiel 35.00, Lilpop 91.50, Modrzejów 20.50, 
Norblin 93.50, Starachowice 44.25, Żyrardów 61.00, 
Haberbusch 62.00 


i 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 1.12. — Urzędowa ceduła giełdy 


zbożowo - towarowej za 100 kg za towar standar- 
towy lub średniej jakości, 


s 50 — 27.00, gat. I 55.proe. 
razowa 95-proc. 19.50 — 20.00 


POZNAŃ, 1. 12. — Urzędowa cedula giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 — 18.50, żyto 

1840 — 13.65. męka pszenna gat. I wyc. 35-proc. 

oe. 33.00 — 35.50, męka żytnie 

25.50, gat. E 50-proc. 23.15 — 


23. 
G zbożowa notuje za 
— 1450, męka pszenna wyciąg. 
50-proc. 3650 — 37.50, 
pastewna 12.00 — 14.00, 
proc, 22.00 — 23.00, 
— 2150, męka żytnia gat, Í 
50-proc, , 55-proc. 24.75 — 25.75, ra- 
zowa 95-proe. 20.00 — Tendeneja spokojna. 


GIFT SION TTZONC NA EARED 
OBSAZB RUTOBUSÓW 
(ŁWE 46 ao PiOTRKOWAISULEJOWA 


Z dworca przy u. Wólczańskiej 2324 odchodza 
o godz. 6.00, 7.30. 8.30, 9.30. 11.00, 13.30, 15.0 
16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Królewna Śnieżka. 
CAPITOL: — Powrót Arsena Lupina. 
CORSO: — Byłem gangsterem. 
EUROPA — Batalia meustraszonych. 
GRAND KINO: — Gehenna. 
IKAR: — I. Piętnastolatka; II. Błękitna 
załoga. 
JAR: — Na scenie: Sprawki i zabawki; 
na ckranie: Takie są dziewczęta. 
METRO: — Piętno przeszłości. 
MIMOZA: — Dziewczyna szuka miło- 
ści. 


dnia br. o godz. 12-ej urządza w Teatrze 

Polskim, ul. Śródmiejska 15 przedstawienie OŚWIATOWY: — I. Pensjonarke 
dla dzieci, na program którego złożą się: I| Rycerze stepu. 

tańce oraz piękna bajka Maykowskiegoj j 


OAZA: — Linia Maginota. 

PALACE: — Krzyk ulicy. 

PRZEDWIOŚNIE: — Granica, 

RIALTO: — Marnotrawna córka. 

RAKIETA: Granica. 

SŁOŃCE: — |. Pensjonarka, II. Ry-- 
cerze stepu. 

STYLOWY: — Zabronione szczęście. 

TON: — Marco Polo. 

ZACHĘTA: — I. Przy drzwiach zam 

kniętych; II. Zaginiona wyspa. 


WINSZUJEMY, 
Jutro, Balbinie. 
Wschód słońca 7.23. 
Zachód słońca 15.27, 
Długość dnia 5.04. 
Ubyło dnia 7.14. 
Tydzień 49. 


Str. 6. 


zeniu przewodu pokarmowego 
„ima rolę odgrywa właściwa die- 
ta. Od odpowiedniego doboru pokarmów 
i specjalnego ich przyrządzenia zależy po- 
prawa stanu zdrowia chorego. 

Dieta w przewlekłym nieżycie żołądka 
i kiszek winna być lekkostrawna i niedraż- 
niąca. 

Schemat jej winien być następujący: 
Pierwsze Śniadanie: kawa lub herbata z 
mlekiem i sucharki z masłem. Drugie śnia- 
danie: kleik owsiany z masłem i sucharki. 
Na obiad dozwolona jest mleczna zupa z 
kaszą krakowską, tapioka lub sago, albo 
mleczna zupa z lanymi kluskami, krupnik 
na jarzynach, barszcz czerwony bez śmie- 
tany, wreszcie zupa pomidorowa bez śmie- 
tany. Poza tym kura lub cielęcina gotowa- 


W tych przypadkach 
dieta następująca: 

Na śniadanie podajemy samo mleko, 
które hamuje wydzielanie soku żołądkowe 
go, miękisz białego chleba, sucharki albo 
biszkopty z dużą ilością masła, tłusty ser 
aay który jest jednocześnie źródłem biał 
ka i tłu , mające własności hamowania 
wydzielania soku żołądkowego. 

2-gie śniadanie podajemy po 3 — 4 go 
dzinach i składa się na nie I — 2 jaj su- 
rowych lub przynajmniej na miękko jako 
pokarm białkowy zmniejszają one większą 
ilość soku i sycą na długi okres czasu. 

Przechodzimy do obiadu: Zabronione 
są wszelkie zupy, zawierające ciała wycią 
gowe zwierzęce i roślinne, a więc zupy 
mięsne i rybne, kapuśniak i grzybowa, po- 


musi obowiązywać 


BEZ LEKARSTWA DO ZDROWIA. 
Leczenie dietetyczne 


chorób przewodu pokarmowego 


tylko młode liście z oliwą, roztarte orze- 


chy. 


Podwieczorek wi 
baty z mlekiem, mięki 
charków z masłem. 
kaszę lub lane kluseczki na mleku, suchar 
rek lub bułkę z masłem, słabą herbatę, a 
przed snem podać pół szklanki mleka z 
masłem, albo emulsja migdałowa która zna 
cznie obniża kwasotę żołądka. | 

Dieta pow: 
u osobników, cierpią 
żołądka. 


PODSŁUCHANE 


„ECHO* 


n składać się z hei 
zu chleba, lub su- 
Na koiację podawać 


sza sprawią znaczną ulg: 
ch na nadkwaśn 


GADAJĄCY PIES. 


na, pure z kartofli, marchewki lub młoda! z 


z kalafioru lub z ryżu, szpinak, omlet z mło 


ców, galaretki owocowe, kisiel lub pieczo- 


za tym należy 


9 unikać „przypraw wydziela- 
marchewka z groszkiem, buraczki, kotlet| jących sok, 


, pietruszki, cebu- 
li, korzeni, iozycbie są natomiast roztar- 


dej marchewki, kompot ze świeżych owo-|te kleiki, jak owsiany, ryżowy, krupowy, 


ne jabłka. 


owoce. 


słem i herbatę. 


Na podwieczorek zalecić należy surowe 


Kolacja winna zawierać jarzynę, kom- 
pot ze świeżych owoców, sucharki z ma- 


zupa grochowa, lane kluski na wodzie, mle 
czna, barszcz na wodzie, zaprawiony żółt- 
kiem i masłem. Po zupie podajemy wygo- 
towane chude mięso lub rybę z lanymi klus 
kami, jarzynę wygotowaną z wody, lub 
samą jarzynę. Unikamy makaronu i zacie- 


Słynny brzuchomówca Fregoli zasiadł 
w piwiarni nad kuflem, a obok siebie ulo- 
kował na krześle nędznego kundla. Knaj- 
pka zaczyna się zapełniać. Obok magika 
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| Budowa stadionu olimpijskiego SR 


Na przedmieściu Töölö w Helsinkach znajduje się stadion sportowy na 50.000 wi- 
dzów, który zostanie powiększony do 65.000 widzów. Przystąpiono już do ustawia- 
nia rusztowania pod konstrukcje betonowe. 


zajmuje miejsce jakiś solidny mieszczanin. 66 
W tejże chwili rozlega się piskliwy głos: 59 


Ajajaj! Mój ogon! Proszę się posunąć. 
Zdumiony mieszczuch przeciera oczy. 
— Czy ten pies gada? 


— Tak, gada — potwierdza Fregoli. Oczywiś 


ie mowa 


Niszcząca siła George Sand. EH 
George Sand, 


„Lelii*, Kłamała i oszukiwała bez ustanku 


Dłuższe stosowanie powyższej diety 
zazwyczaj poprawia stan przewlekłego nie 
żytu żołądka, a wówczas można dietę roz- 
szerzyć, zbliżając ją stopniowo do normal- 
nej. Bardzo często przewlekły nieżyt żo- 
łądka połączony jest ze stanem chorobo- 
wym, który cechuje 

duża ilość kwasów w żołądku. 


morsk 


rek. Zabronione są: geś, ZRK WIEDIZOŃ 
wina, karp i wegorz, lin, y 
sygi i Śledzie, jako 
zawierajace dużą ilość tłuszczu, która za- 
legajac dłuższy czas w żołądku, powodują 
wydzielanie soku żołądkowego. 

W końcu obiadu 
hamujące wydzielanie sokit ZO AKOWEKO, 
a wiec kompotv bez cukru. budyń, 


Transport skazańców na wyspy diabelskie 


Francja zdecydowała się utrzymać nadal kolonie karne w Guyanie i wysłała nowy 


A piesek "dodaje: 

— Wtedy gadam, kiedy mi się podoba. 

Mieszczanin, zachwycony kundlem, 
chce go kupić. Proponuje sto talarów, Fre- 
goli żąda pięćset. Targ w targ, staje na 
trzystu. Nabywca płaci, bierze psa na smy 
czę, kieruje się ku wyjściu i raptem słyszy 
pisk: 

— Czekaj, czekaj, za to żeś mnie wy- 
„|cyganił, nie będę więcej gadał, 


STYL URZĘDOWY. 

W pewnej wypożyczalni książek, 
otwartej, jak głosiła tabliczka na drzwiach 
odgodziny 9 do 7 i pół wieczorem, najwię 
cej osób przychodziło zazwyczaj tuż przed 
zamknięciem. Wobec tego umieszczono na 
drzwiach dodatkowe zawiadomienie, 

„Uprasza się P.T. Abonentów o wcze- 
śniejsze przychodzenie gdyż wypożyczalnie 
zamyka siż na dziesięć minut przed zam- 
knięciem". 


której nazwisko Polacy znają chociażby 
dzięki roli, jaką odegrała w życiu Chopi- 
na. Dokoła jej postaci wytworzyło się kil- 
ka legend: jedna przedstawia ją jako kor 
dialną, dzielną i dobrą towarzyszkę arty- 
stów, druga jako „dobrą panią z Nohant*. 

Otóż legendy te są fałszywe. Rzeczy- 
wistość wygląda w ten sposób, że nie 
było kobiety bardziej kłamliwej, niż Geor 
ge Sand. Do tego sądu doszła pani Marie- 
Luise Pailleron, która rozporządza olbrzy- 
mimi i zupełnie nieznanymi materiałami od 
noszącymi się do romantyzmu j która obe 


cnie wydaje wielką monografię o autorce l 


wszystkich, a szczególnie swych kochan- 
ków, których po prostu rujnowała moral- 
nie i psychicznie. jeden z nich Sandeau, 
bawiąc się z matką autorki, gdy była je- 
szcze małą dziewczynką, przeglądaniem 
albumu z portretami, na widok podobizny 
George Sand zatrzymał się i powiedział: 
„Popatrz no, mała, dobrze na tę kobietę, 
to jest cmentarz, rozumiesz? Cmentarz!“ 
To powiedzenie doskonale oddaje niszczą- 
cą siłę tego wampa“ rozmantyzmu fran- 
cuskiego, który na portrecie Delacroix ma 
taki niewinny, bolesny i smutny wyraz... 


Król Karol rumuński w Londynie 
nabył sławneśc ogiera. 


Król Karol, który jest wielkim amato-| ków". Ściśle mówiąc nabył sławnego ogie 


rem wyścigów skorzystał z pobytu w 
Londynie, aby<dokonać kilku. -„sprawin 


„Taniec“ przechodnia na ulicy 


Mysz przyczyną zami bajek 


Mała myszką wywołała niebywałe za- 
mieszanie ne jednej z najruchliwszych ulic 
Londynu w okolicach Stock Exchange. 
Wypadek miał miejsce przed giełdą, gdzie 
wielu ludzi oczekiwało na ostatnie kursy. 
Nagle z.jednego domu wypadł kot, pędzą- 
cy za myszą, 

Tonący brzytwy się chwyta... mysz 
zaś ukryła się w nogawce pewnego dżen- 


istny taniec św. Wita. Wreszcie po wyko 
naniu szeregu skoków, dżentelmen zaczął... 
rozbierać się na środku ulicy. 

Oczywiście, zrozumiałe poruszenie. 
Ruch został zahamowany, przechodnie 
szoferzy pokładali się bowiem ze śmie- 
chu. 

W ogólnym zamieszaniu mysz zbiegła. 
Dopiero po kilku minutach ulica przybrała 


ra „Firdoussi”, który w roku 1932 znaj- 
dowar się u szczytussławy wygrał wiete 
nagród. 


Ale od tej chwili minęło wiele czasu. 
Przed sześciu laty koń był oceniony na su 
mę 25.000 funtów szterlingów. Król Ka- 
rol zapłacił za konia niewątpliwie dużo ta 
niej, ale cena pozostała tajemnicą, 


Król Karol troszczy się bardzo, aby 
hodówla koni w Rumunii stanęła na wy- 
sokim poziomie i dlatego zapewne zdecy- 
dował się na kosztowny nabytek. 


Trzeba przypomnieć, że przed dwoma 
laty bukareszteński Jockey Club nabył w 
Anglii 12 rasowych klaczy. Znawcy są- 
dzą, że hodowła rumuńska w krótkim cza 


GUY de TERAMOND 


transport skazańców na Wyspy Diabelskie. Na zdjęciu: Przewiezienie transportu ska- 
zańców z Bayonny na statek „La Martinićre", stojący na redzie. 
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— Czy zgadzacie się zaopiekować tym maleństwem? 


telmena... Chwila i przechodnie ujrzeli normalny wygląd. 
——o00 
Głos jej brzmiał tak ostro i kategorycznie, niemal 
rozkazująco, że oboje cofnęli się w zdumieniu. Kobieta — zaproponowała kobieta. 


weszła do wozu. W słabym świetle małej lampki spiry- 
tusowej, która rozświetlała mroki cygańskiego wozu, 
okazało się, że tajemnicza dama ubrana jest skromnie, 
ale bezwzględnie wytwornie. Na ramiona miała narzuco- 
ne kosztowne futro, a szara jedwabna apaszka zakrywała 
pół twarzy. Była dość wysoka i zgrabna, ale musiała być 
już nieco starsza. Świadczyły o tym pewne nieuchwytne 
szczególiki, które wyczuwa się, ale nie umie się ich spre- 
cyzować, 


Stała teraz wyprostowana przed Cyganami, wyniosła 
i dumna. Przyciskała do łona niewidoczny, ukryty pod 
płaszczem pakunek. Całe zachowanie się jej było tak dzi- 
waczne i niezrozumiałe, że Sangor nie mógł się już zdo- 
być na żadne pytanie. Pierwsza przemówiła tajemnicza 
postać, Zadała pytanie tym samym ostrym dumnym 10- 
nem. 

— Czy chcecie zarobić pokaźną sumę? 

Gdy na tak nieoczekiwane pytanie milczenie było je- 
dyną odpowiedzią, sprecyzowała: 

— Wyłliczę wam na rękę dokładnie dwa tysiące zło- 
tych! 

Ton jej był tak dziwny i ponury, że zarówno ojciec 
jak i córka zaczęli się zastanawiać, jakiej zbrodni mogia 
żądać od nich ta kobieta. 

Nagle rozległ się piskliwy płacz noworodka. Odsła- 
ąc płaszcz, nieznajoma pokazała Cyganom maleńkie 
dziecko, zaledwie dwu- lub trzydniowe, sądząc z po- 
marszczonej jeszcze i czerwonej twarzyczki. Biedna 
istotka była ściśle zawinięta. 


Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; 
sportowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej = Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Bawlikówna 


Oboje odruchowo cofnęli się jeszcze bardziej, albo- 
wiem więcej raziło ich niemiłe zachowanie się kobiety, 
aniżeli dwuznaczna sytuacja i propozycja. Byli ludźmi 
rządzącymi się może nieco odmienną moralnością od na- 
szych konwencji społecznych, ale niemniej pewne uczu- 
cia były w ich sercach niewzruszalne, a przede wsz 
kim głęboki szacunek dla dzieci i potężne poczucie przy- 
należności rodzinnej. 


— Nie chcemy się mieszać w podejrzaną sprawę — 
rzekł Sangor stanowczym tonem. — Skąd pani tutaj przy- 
była? 

Nie raczyła odpowiedzieć na to pytanie i oświadczyła: 
Nie idzie 
zne głupstwa. Mo- 
Moja córka umarła, a to 


— Nie ma tu żadnej podejrzanej sprawy. 
tutaj o porwanie ani o żadne romant 
żecie być zupełnie spokojni! 
dziecko zawadza mi. 


Płacz dziecka dał się słyszeć ponownie, a kobieta nie 
uczyniła żadnego ruchu, żadnego gestu, aby je uspokoić. 


— Nie zatrzymam u siebie tego dziecka za żadną ce- 
nę — ciągnęła dalej. — Jeśli nie przyjmiecie go, oddam 
je do przytułku. Będzie mu jeszcze gorzej! Dowiadywa- 
łam się o was. Powiedziano mi, że jesteście uczciwi 
i porządni. Tak prędko nie przytrafi wam się druga oka- 
zja zarobienia bez wysiłku dwóch tysięcy złotych. Za- 
stanówcie się więc dobrze, 
pozycję! 

Na kilka chwil zapanowało milczenie, przerywane 
jedynie bolesnym kwileniem dziecka. 


zanim odrzucicie moją pro- 


działu 


sie poprawi bardzo swą klasę. 


— A więc zgoda? — zapytała szorstko kobieta. 

— Nie! — odparł stanowczo Iwan Sangor. — Dzieci 
to nie zabawka! Nie znam się zresztą na tym. Dosyć 
miałem kramu z wychowaniem własnych i nie potrzebuję 
cudzych! Jestem wdowcem i nie mogę zająć się wycho- 
waniem cudzego dziecka. 


— Wasza córka zajęłaby się tym — nalegała dziwna 
kobieta, — A dwa tysiące złotych przyda się jej na po- 
sag. 

Wiedziona nieomylnym instynktem, podała teraz 
dziecko Marcie, która przyglądała się nieświadomej tych 
targów istotce z rozrzewnieniem, przypominającym u 
cie, jakim obdarzała starą szkapę, śmieszną niedźwiedzi 
cę i nieodłącznego pieska. 


i= 


Dziewczyna zwróciła się po chwili do ojca ze sło- 
wami: 

— Wiesz, ojcze, maleństwo nie przeszkadzałoby nam 
tak bardzo. Mógłbyś się zupełnie o nie nie troszczyć, ja 
bym się wszystkim zajęła.. Kupilibyśmy kozę, aby je 
karmić. Jakby taki pędrak latał potem między Brunetką 
a Rikim, to by było zabawne... 


Tuliła noworodka do piersi i starała się uspokoić go 
kołysaniem. Wyglądała teraz jak dziewczynka, której 
dano piękną lalkę, z którą nie chce się jej rozstać. 

Nieznajoma zrozumiała, że należy spróbować dodat- 
kowego argumentu aby wygrać partię. Wyjęła z torebki 
plik banknotów, szybko je przeliczyła i rzuciła na stolik 
przed Sangorem. 

— Tutaj macie dwa tysiące sto złotych — rzekła. — 
Ta setka będzie na kupno kozy! 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodzi. 
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a wydadek podezas 


Z Wilna donoszą; 

Sąd Apelacyjny w Wilnie ogłosił wyrok 
inający zasadnicze znaczenie. Rozpatrywa- 
na była sprawa przedsiębiorcy budowlane- | 
go:z Poznania, Stefana Jureka, który w 
swim czasie prowadził w Wilnie budowę 
machu wojskowego, 

Pewnego dnia z powodu załamania si 
iusztowań spadła na ziemię i doznała ci 
kich obrażeń robotnica  Butkiewiczowa. 
Butkiewiczową przewieziono do szpitala, 
gdzie zmarła. 

Wszczęto dochodzenie przeciwko Jure- 
kowi. Sąd Okręgowy w Wilnie skazaj ga 
na 1 rok więzienia, 

Sąd Apelacyjny stanął na odmiennym 
stanowisku i Jureka uniewinnił, Sąd wy- 
szedł z założenia, że przedsiębiorca budo- 
wlany jest odpowiedzialny za nieszczęśli- 
wy wypadek wówczas, gdy ma on miejsce 
podczas spełniania funkcyj kierowniczych 


EPP TE EEEE ETENA 
"SKIE BIURA PODRÓŻY 


pr 


a .6 65 
266-50 


uóddź, Piotri 
tel. 101-0) 


Pocias popularny 
do Warszawy 


8/XII: Cena ZŁ 5.60 
Pociąg popularny 
do Zakopanego 


od 7 do 12/XI pa 16 gr. 80 


— 


Wycieczka do C, ©. P 


Od 8—14/X11, Cena zł 88 gr. 50 


NEREK CEZARA 


NAWET ŻONA 


poleca mężowi PIXIN 
mydła do golenia: 
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Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


Dr med Henryk Ziemkewski 
Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 
6-g0 Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Pizyjmije od 9 — 12 i 3 — $ wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


pe Mo, © 
NIEWLIAZSKI 
eia eeyan skórnych 1 ET 


ANDRZ 0-40. 


przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 —9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 1 w poł, 


Dr med, 
IGNACY PIECHOWICZ 
Spec, choroby kobiece 1 akuszerią 
ŚRÓDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 
Przyjmuje od g, 8—10 1 od 4—8 wiec 


GUSTA: KOHN |. 


Specjalista akuszer s ginekolog. 
powrócił 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od g, B—10 I od 4—8 wiecz. 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz, 


DR. MED. 

H, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKĄ 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje goddstosnie od 10-12 | od 5—8 wiecz, 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne į moczopłciowe. 
NAWROT 32, front I piętro, "Tel. 213-18, 


przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 == 12 w poł, 


[4 Dr med, 
Z. SWIDER 
Specjalista zał PŁUC i SERCĄ 
Przeęłazc! 21, (gel ża 


DBM. o od 5—1 wiecz, 


„RUNDSZTAJN 


kuszerią i choroby kobiece 


uY, 1. Tel, 127-84 | 
Przyjmuje lg 8:-10 r 1 9d dml w. 


Dr med. M GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne, 
ZACHODNIA 64, Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8,30 wiecz 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł, 


*rzedsiębiorca budowlany nie jest Eae Aao A EE ARON 


$ «ojej niesbe(aOśc: 


przez samego przedsiębiorcę, W tym wy- 
padku oskarżonego nie było w Wilnie, zaś 
jako jego zastępca urzędował technik bu- 


Zebranie or 


dowlan M 


Zarząd Okręgu Łódzkiego Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej, realizując uchwałę Wo 
jewódzkiego Komitetu Zbiórki ną ścigacza 
z dn, 25 bm. przystępuje obecnie do zot- 
ganizowania akcji zbiórkowej na terenie 
m. Łodzi, dk 

W tym celu powołuje do życia Łódzki 
Grodzki. Komitet Zbiórki na Ścigacza, któ- 
rego organizacyjne posiedzenie odbędzie 


Łódzk ego Giodizkiego äom ietu zb.órki na stigacza. 


FM | Jan Stypułkowski), ukonstytuowanie 


„ECHO* 


il Apter werenn plucan 


Bane jako HArdAłA Pablman Pie rara 


Do nabycia w aptekach i drogeriach, 


tamizacyjne 


się dziś dn. 1 grudnia rb. o „odz. 19.15 w 
sali Rady Miejskiej przy ul, Pomorskiej 16. 
Porządek obrad następujący:  Zagajenie, 
wybór Prezydium zebrania, referat o akcji 
zbiórkowej na Ścigacza (prelegent mec, 
Ko- 
mitetu Grodzkiego i wybór Komitetu Wy» 
konawczego oraz wolne wnioski. 


Życe teatralne w stolicy. 


Nowa szíuka w Teairze Kameralnym. 


„Rodzina Tibąultów" przyniosła autorowi 
nagrode Nobla. Roger Martin du Gard po raz 
pierwszy dał się poznąć szerokiej publiczności 
sztuką „Un Taciturne" wystawioną w 1930 ro- 
ky w Paryżu w trupie Jouvet'a, obecnego re- 
żysera Komedii Francuskiej. Widziałem tę sztu 
kę wystawioną w gmachu teatru Pól j 
skich (na; ym do naszej rodaczki 


y Hanny 
Walskiej — Mc Cormickowej). Sztuka zrobiła 
ina mnie olbrzymie wrażenie. Głównych boha- 
terów odtwarzali Renoir, Jonvet i Valentinne 


Tecier. Na wiadomość, że „Un Taciturne” pod 
zmienionym tytulem „Rodzeństwo Thierry” wy 
stawia teatr Kameralny szedłem z pewnego ro- 
dzaju uprzedzeniem, Już w połowie pierwszego 
aktu uprzedzenie to ustąpiło miejsca uznaniu, 
które w 3-cim akcie zmieniło się w entuziazmi 
jaki udzielił się całej widow 

„Un Taciturne" to „Milczący”, „Mruk”, ale 
dosłownie nie da się ta nazwą zastosować do 
bohatera sztuki, gdyż nie jest on miczący, ani 


Dr HENRYKOWSKI 


mek, chorób Morn wasorycca, i tre 
UL. TRAUGUTTA 9 1 p. 262-98. 
przyjmuje od 8 — 11 r. m od A — 9 wiecz. 

w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 
Dla skórnie chorych godz. amb, od 10—11 i 5—6 w. 


oradnia Wenerologiczna 


mruk, ponieważ mówi i to bardzo dużo. Dano 
w przekładzie tytuł „Rodzeństwo Thierry”. Nie 
potrzebnie tylko tłumacz sztuki kazał mówić 
bohaterom sztuki do siebie nazwiskami, a nie 
po imieniu. We Francji żona o mężu nie mówi 
„Mój m: lecz „pan X”, siostra o bracie rów 
nież mówi „pan Y, Ale polskiego widza de- 
zorientuje gdy siostra o bracie mówi  „Thier- 
ry zrobi to, a to...” Publiczność nasza ma pra- 
zać, że Thierry to imię, a nie na 
. Toteż na'eżałoby te Poprawki zrobić jak 
najprędzej, zwłaszcza, że powodzenie sztuki 
zdaje się zanosić na długie miesiące. 

„Rodzeństwo Thierry" to sztuka piękna o 
człowieku, który nigdy nie zaznał prawdziwego 
ciepła miłości kobiecej i podświadomie duszą 
całą przylgnął do swego sekretarza młodego, 
pełnego radości į życia Joe. Gdy sekretarz za” 
kochał się w siostrze pryncypała i żeni się, 
Thierry uświadamia sobie całą prawdę hs Sax 
mobójstwem kończy swą nerwową szarpaninę: 

Jest to zasadniczy motyw. Jakby przystaw 
ki łączą się z akcją miłość przylaciółki Wan: 
dy. Autor zrobił z niej Po'kę. W polskim prze» 
kladzie opuszczono słowo Polka, zastępując wy 
razem „eudzoziemka”. Należałoby więc i imię 
Wanda typowo polskie zmienić na inne. Zwła- 
szcza, że ta Polka jest postacią niesympatycz- 
mą, w przystępie zazdrości nie cofającą się 
przed brudną intrygą. Tyle o minusach. 

Pana Thierry zagrał Adwentowicz, Widzia- 


PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Leczn, chor. wener, skórnych 1 seksualnych, 
Kobiety | dzieci przyjmuje kobieta-lekara, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz, 

ORADA 3 zł 


Dr med. TREPMA 


Specj. chor. weneryczn., skórnych i moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—1), 2—4 1 6—8 wiecz, w niedziele 
{ święta od 9—1 w poł. 


Br kod. 
TAUBENHAUS 
AKUSZER: IKOLOG 
Przyjmuje od g. 8—10 rano í 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


EEYAN PY PRZONCONIĄ 
KÓŁ 
leczenię chorób Pio 1 skórnych 
IOTRKOWSKA 161 
Od g. 8 do 4 i od 6 do 9 wiecz., w niedziele i święta 
od m 9 do I po poł. 

Panie przyjmuje kobieta „ lekarz. PORADA 3 zał. 


Przychodnia Wenerologiczna 
Chór. weneryczne, skórne j seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny, i 
pama od 9—21. Panie przyim. lekkobleta. | 
IOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ, 


i 
i 
i 


z PIERWSZA 
Przychodnia Wenerolegiczna 
leczenie ph wenerycznych i skóroych 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna A 8 rano do 9 więcz, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
PORADA 3 ZŁOTE, 


Choroby 


WENERYCZNE i SKÓRNE 


w lecznicy OMEGA GŁÓWNA 9, 
tel. 142-42 od 11 — l-ej i od 4 — 6-ej. 


Brzytwy, nożyczki, maszyrki do mięsa, therni“ 
sy, łyżki, noże nierdzewne. przybory do Ma 
micure mąsęjnice itd. itd. poleca w wielkia 


I KUMMER Łódź Przejazd 2 | 
azi 


(róg Piotrkow skiej) 

Odświeżanie, niklowanie, srebrzenię, chromowa: 

mie. wykonywa się pierwszorzędnie. Jstrzenie | 
brzytew, lyżew itd. 


Matowe lustro 


wyczyścisz jedynie płynem LUNA. 


ONDUŁAC[A trwała komplet 5 zł. z gwaran | 
cią, rube naturalne loczki i szerokie fale. 
jwłózef”, Nawrot 54-a tel. 191-85. 


OTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, krze 
| sta, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- | 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przęździecki. 


į sław Cybulski, Temperament 


łem tego wielkiego, jednego z największych na 
szych artystów w cudownych kreacjach „Per 
Gynta”, „Żywego Trupa", w  „Upiorach”, i 
„Oicu”, a ostatnio na jubileuszu Józefa Śli- 
wiskiego w roli Wojewody w  „Mazepie”, 
Wszystkie wyżej wspomniane sztuki w swel 
Konstrukcji były niezwykle efektowne, dające 
wielkie pole do popisu aktorskiego podczas gdy 
«Rodzeństwo Thierry to złęboka sztuka  psy- 
cho'ogiczną o przeżyciach bohaterów obcych 
naszemu ogółowi. Łatwo z dramatycznego na- 
stroju wywołać śmiech, Adwentowicz wyreży- 
serował sztukę subtelnie, dał prawdę, potrafił 
u aktorów wywołać zapał radości i nastrój dra 
y, gdy tego było trzeba. Sam stworzył 
najwyższej klasy, wprost genialną w 
odezwaniu się, spojrzeniu, czy wewnę- 
trznej walce. Dla samej jego kreacji wprost na 
leży iść do teatru Kameralnego. 

Irena Grywińska miała swój dobry dzień w 
roi siostry zakochanej w młodszym od siebie 
o lat kilka sekretarzu, 

Jej opowiadanie o zbrodni dokonanej na kos 
leżance wywołało atak histeryczny u paru pań 
na premierze sztuki. Dobry nabytek to Celina 

iedźwięcka. Od czasu granej Ofelii w „Hame 
lecie" w Kameralnym stwierdzam o'brzymi po 
stęp aktorski. 

Również nailepszą rolą w repertuarze W, 

Ziembińskiego jest rola melancholijnego scepty 
ka Armanda. Widać w tym aktorze dużą ku 
turę i klasę, 

Niespodzianke sprawił 


wszystkim  Mieczy- 
toby to go o to 
posądzał znając z filmu?) ponosił go po prostu. 
Na nim maibardziej znać bvło rękę reżysera. 

Kwaskowski w roli doktora iak zawsze sta- 
rannv. To samo Zarembina i Rubczak. 

Wystawa staranna, powiem nawet piękna i 
w styli St. Jarockiego. 

Sukces rzętelty i zasłużony, 

Czesław Napiórkowski. 


PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Łódzkiej Rodziny Radiowej skła- 
da jak najserdeczniejsze podziękowanie za 
złożone ofiary: na internat dla dzieci niewi - 
domych, Komitetowi Sklepu Nr. 1 Powsze- 
chig Spółdzielni Spożywców w Ładzi — 


` Panu Izydorow B. Olesinkiewiczowi za 
ofiare zł. 50—, złożona, celem uczczenia 
$, p. Marii z Wójcickich Jaworskiej. 
EK ZTS ET O NEEE E E E EPS S TD 


PIERNIKI, czekotady, karmelki, marmeladki, 


| mikołajki, ozdoby choinkowe, bomboniery i 
| wszelkie wyroby cukiernicze” pierwszorzęd- 


nej jakości po cenach faksy, poieca 


na święta LERMO* 
KAROL LEHMAŃ, e 

Fabr, zekolady i pierników, Łódż. Główna 49 

Hurt, Detal.: ; 


KONIKÓW wytwórnia na biegunach, daje do 
bry zarobek detalistom. Tyszkiewicz, Łódź, 
Zgierska 63. 


JAN SIUDARA zagubił bilet uczniowski na, 
rok 1938-39 wydany przez K. E. Ł. 


PRZYBŁĄKANA suka wyżeł biała w czarne 
centki zą zwrotem kosztów do odebrania, Ra 
dwańska 56, m. 32 


POTRZEBNY stolarz na trumny, samodziel- 
ny. Ul. Kopernika 49. 


CE + kuchnie przenośne kaflowo - szamoto- 


t'w świetlicy 


OKAZJA. Sprzedaje sie b. tanio — ostatnie 


wę, wszelkie roboty zduńskie wykonuje „Koż- 
, minek” Główna 51. 
i 


— mezo z 


dni — otomana z lustrem, łóżko nikl. z ma- 
teracem, szafy, stoły; Zgierz. Śniechowskie- 
go 34, m, 4, ` 


Migawki z Kielecczyzny. 


Ubezpieczainia MKielecha walczy z trudnościami 


Ubezpieczalnia Spoleczna w Kielcach obej- zupełnie dojazd do 
kie'e- swych dróg sl 
i, stopnicki i wło- ło się nawet określenie „pit 


muje w swej d 
gki, pińczow. 
szczowski, 
Małe uprzemysłowienie okręgu działania U. 
bezpieczalni 
skiego sąsiedztwa 
Przemysłowym, teren ten ni 
w orbitę pracy C.0,P.-u. 
niunktury gospodarczej słabiej 
dzialalności Ubezpieczaln 
na było spodziewać, wzrosła jedynie 
ubezpieczony ci 26000 osób, 
Połowa ogó'nej liczby ubezpieczonych przy» 
pada na powiat kielecki, najsilniej uprzemysło: 
wiony, pozostałe ZAŚ 13 LA rozsiane są W nie 


kach inych 4 DOWNS 
względów utrudnia 

punktów 
ielkiej liczby 
h. Utrzymywanie w szeregu miej 
y domowych, którzy czas swój 
ie poświęcają ubezpieczonym — prze 
rastałoby możliwości finansówe  Ubezpieczalni 
i byłoby nawet bezcelowe. W Bodzentynie np. 
Po porady lekarskie zgłasza się miesięcznie 36 
ulezpieczonych, w Opatowcu — 11 pacjentów, 
na miesiąc. — Dla tego też w tych miejscowo 
ściach iekarz domowy Ubezpiecza'ni jest zara- 
zein lekarzem rejonowym, urzędniczym, ordy= 
natorem szpitala itp. Tu dostanie 100 z 
tam 50, trochę gmina płaci, trochę „wyciągnie” 
Prywatną praktyką i jakoś piediia w zapadłej 
mieśwrie. I co ciekawsze, że choć mu propo- 
fują przeniesienie na inne, lepsze stanowisko, 
odrzyca propozycje i woli pozostać na znanym 
mu terenie. Jak „z jednej strony lekarze miej- 
scy czują paniczny lęk przed wylazdem na 
ieś, tak z drugiej strony, owi 'ekarze „pro- 
wincjonalni” osiądają na stałe na wsiach i mia 


Kieleckiej sprawiło, iż mimo bli- |nie posiada ani jednego), jed 
kręgiem ' godnie rozmieszczone. Głód łóżek 


| skromiona, d: 


| ma. A przysławiowa odporność i zdrowie wie- 


steczkach, zżywają się z ludźmi, ze swymi pa- | 


cjentami, zakładają rodziny, 
lomki. 

Wieś gwałtownie odczuwa potrzebę opieki 
lekarskiej i lekarzy, Lecz nie tylko na wsiach 
brak lekarzy, Obecnie Ubezpieczalnia Kielecka 
na próżno poszukuje 3 lekarzy domowych na 
teren miasta i mimo względnie dobrych war 
runków płacy, możności dorabiania praktyką 
prywatną, kandydaci nie zgłaszają się.  Miej- 
scowi lekarze mają czas całkowicie pochłonię- 
ty praktyką prywatną, a młode siły jakoś nie 
przybywają; 

Pracę lekarzy na terenie małych, z rzadka 
rozrzuconych osiedli utrudniają w znacznej 
mięrze warunki komunikacyjne. Fatalne drogi 
gruntowne na wiosnę i jesienią uniemożliwiają 


budują wlasne 


Uczestnicy Kongresu Techników 


EM zostaną przyjęci : 


Dnia 3 i 4 falą br, będzie obradował 
w Warszawie I, Polski Kongres Techników 

Protektorat nad Kongresem abiat Prezy- 
dsni Rzplitej i Marszałek Polski E, śmigły= 
ydz, 

Kongres zwołuje N: Organizacja! 
Stowarzyszeń Technikó! pod hasłem: 
„Przez zorganizowany świat techniczny do 
realizacji planu gospodarczego Polski", 

Zadaniem Kongresu jest naświetlenie ro- 
li techników w życiu gospodarczym Polski 
Oraz przedstawienie światopoglądu technicz | si 
neg na zagadnienia gospodarcze. 

Na Kongresie zostanie przedstąwione prze 


pN 


Wystawy sklepowe są przepełnione m 


niepolskimi towarami. 
| 


Na terenie całego kraju odczuwamy sil 
nie bezrobocie z jego wszechstronnymi 
zgubnymi skutkami, Społeczeństwo a czę- 
sto i kupiectwo nie zdają sobie należycie 
sprawy jak wielką lekkomyślnością jest 
wydawanie pieniędzy na zakup  niepol- 
skich, a zwłaszcza zagranicznych towa- 
rów, gdyż przez to odbiera się pracę ro- 
botnikom zatrudnionym w polskich fabry- 
kach. 

Tak np.: daje się zauważyć w ostat- 
nich czasach wzmożoną akcję propagando 
wą tzw. krajowych tzn, pracujących w 
Polsce oddziałów przedsiębiorstw zagrani: 
ZER Dio O TIEA | DEPP RZRET ZL EEEE 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódzkie 
go Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzielę, d 
4 grudnia br. o godz 12 min. 30 w sali PCK. przy 
ul. Piotrkowskiej 190, p. Dr Iwaszkiewicz — członek 
Polskiego Towarzystwa Społeczno-Lekarskiego — 
wygłosi odczyt nt. „Dietetyka schorzeń zakaźnych 
przewadu pokarmowego” 

Wsięp bezpłatny, 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO, 


W, piątek, dnia 2 grudnia o godz. 20-ej 
pwarzystwa (AL Kościuszki 
nr. 17) p. prof. A. Jackowski podzieli się 
swymi wrażeniami z wędrówki Szłakiem 
Mickiewiczowskim. Wstęp wolny dla człon- 
ków i wprowadzo gości. 

W niedzielę, dnia 4 grudnią odbędzie się 
czka na trasie Aleksandrów — Nakiel- 
Cel wycieczki: poznanie doliny Bzury 
dworu w Nakielnicy. 

Zbiórka yz ną Bałuckiim Rynku 
o godz. 9-ej, Dojazd do Aleksandrowa tram 
wajem, trasa piesza 9 km., powrót tramwa- 
jem w godzinach popołudniowych. 

Koszt pa dia panów zł. 


w 
1 
ji 


aa 


NOCNE DYŻURY APTEK, 

a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki. 

M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, A. Rychtera 

i B, Łobody 11 Listopada 86, M. Zundelewicza, Piotr 

kowska 25, S, Bojarskiego i W. Schatza, Przejazd 19. 

ie Rytela, Kopernika 26, M. Lipieca, Piotrkowska 
)3, A, Kowalskiego i S-ka Rzgowska 147, 


St. 7 


w 
nie pow 


Nie można narzekać też na nadmiar szpitali 
jest ich wcałe nie wiele (powiat właszczowski 
są one do- 
nie daje się 
znaki ubezpieczonym — odczuwa go za to 


Toteż poprawa koe |silnie wieś, na której wszelkie choroby, z £ru« 
odbiła się ną |źlicą na czele, gi 

by się tego moż- | miejskim Saris ma podatniejsze 
liczba | po'e działania, lecz ż 


Na terenie 
wprawdzie 


ją bezkarnie. 


mu aparatowi leczniczemu, którego na wsi nie 


liaków zanika z roku na rok i teraz już za- 
zyna się mówić o straszliwych warunkach hi- 
gienicznych i nędzy wsi, jak się mówiło o tra- 
gedii proletariatu wielkomiejskiego. 
Ubezpieczalnią kielecka uporała się jako ta 
ko z gruźicą wśród mas pracujących. Racjo- 
nalnie od szeregu lat prow walką wespół 
z Towarzystwem Przec: czym lała po 
myślne rezultaty, Gęsta sieć przychodni i po- 
radni przeciwgruźliczych to mocne szańce, na 
których dzielnie wa'czą lekarze i higienistki, 
niosąc chorym nie tylko fachowe rady i 
ale i pomoc materialną, rozdając najub 
łóżka, ręczniki, mydło, spluwaczki, 
wszystkich wysłać w góry do sanator 
zresztą w wielu wypadkach nie by to nie po- | 
mogło. Są chorzy, skazani na zagładę, którym 
nie nie pomoże Zakopane czy Krynica. A wła- | 
śnie ci są nainiebezpiecznić dla otoczeni; 
Szpiła'e nie chcą ich przyjmować, wolą zająć 
się chorymi rokującymi poprawę, niż poświę= | 
cać wolne łóżko na dlugi okres czasu dogory= 
jącemu gruźlikowi. Niech się o nich troszczą 


1 lekarze i ich „prawe ręce" — higie- 
nistki wojują nieustannie o stworzenie możliwie 
najracienalniejszych warunków w domu gruźli- 
ków, aby zapobiec roznoszeniu tej strasznej 
choroby 

Ta kategoria beznadziejnie chorych suchote 
ników już zanika w Kielecczyźnie. Prowadzona 
ad szeregu lat przez Ubezpiecza'nię  kielecką 
walka z gruźlicą, akcja profilaktyczna, systema 
tycznie organizowane obozy i kolonie  wype= 
czynkowe, zdziałały swoje, nie zezwoliły na 
rozwinięcie się choroby aż do takiego stadiume | 

Obecnie Ubezpieczalnia kielecka kończy je- 
den z etapów tej zażartej wa'ki z nieubłaga- 
nym wrogiem — w Kielcach wyrosła już pod 
dach nowocześnie urządzone izolatorium pe 30 
łóżek, w którym znajdą odosobnienie i racjonal 
ną opiekę chorzy na płuca, 


"a Zamku. 


de wszystkim zagadnienie samorządowej or 
ganizacji świata technicznego i rola tego sa 
morządu w państwie, 


Otwarcie Kongresu nastąpi w dniu 3- 
grudnią br. w sali Filharmonii Warszawskiej 
Po czym Ue KJ w-PDomtwrKatolickim a 
dy w sekcjach. 

Po południu uczestników Kongresu przyj 
nę Prezydent Rzplitej na Zamku Królew= 
skim. 

grudnia br. przed południem będą 
się aly obrądy w sekcjach o godz. 15 


Dnia 4 
odbyw; 

M. 30 nastąpi zamknięcie Kongresu w Fil- 

harmonii, 


cznych. Okna wystawowe jak rok długi 
przepełnione są wyrobami niepolskimi, de | 
koracje okien wystawowych wykonują fir 
my obce, a w szeregu sklepach odbywają 
się próbne pokazy firm zagranicznych. 

Związek Obrony Przemysłu Polskiego, 
który stoi na strąży czysto poł iej wy- 
twórczości wraz z kilkoma innymi poważ 
nymi organizacjami gospodarczymi jak: 
Związek Polski, Związek Fabrykantów, 
Związek Rzemieślników Chrześcijan i zwią 
zek Chrześcijańskich zrzeszeń Kupieckich, 
utworzył w Poznaniu wspólny Komitet, 
który zwrócił się do kupiectwa z prośbą, 
aby przynajmniej w okresie od 4—11 gru 
dnia udzielało zezwoleń na pokazy fire 
mom tylko czysto polskim oraz żeby okna | 
wystawowe zechciąło dekorować tylko wy | 
robami polskimi. Leży to w interesie cafe 
go polskiego życia gospodarczego, 


pP P ETETEA EIEEE TZCIRE i 
Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


uprzejmie prosi o ła- 
skawe wcześniejsze re- 
zerwowanie miejsc sy- 
pialnych do 


[M II 
KRYNICY 


Dnia 22, 23 i 24 gru» 
dnia wagony w Łodzi 


* 


uma PZ — EE z ZEŃ HESKI AE 


„ECHO" 


ŚWIAT_NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


SA my O z jwio AS OO RA 0." WY, W w” Wy Wa O poor roty. | 


Dwunastu iudzi pokonało oibrzymė 


| 


aczelny Wódz u marszałków izb Ustawodawczych 


| Marszałek Śmigły-Rydz odwiedził wczoraj Marszałka Senatu pik. Bogusława Miedzińskiego i Marszałka Sejmu prof. Wacława 
Makowskiego. 1) Marszałek Śmigły-Rydz w rozmowie z Marszałkiem Sejmu prof. Makowskim. 2) Po wizycie Naczelnego 
Š Wodza u Marszałka Senatu pik. Miedziń skiego. 


Angielski olbrzym oceaniczny „Empress otBritain" posuwa się powoli do doku, ciąg- 
niony liną przez 12 ludzi. 
——o00—— 


JŚCIE DO ZA 


it „Ą% a, 


KLADÓW RENAULT. m agituje. 


Podczas bankietu Blum wygłosił przemó- 
wienie, w którym wypowiedział się przez 
radio za podjęciem strajku generalnego. 


RYZYKOWNY POPI$ 


z 


zakładach Renault koło Paryża, produkujących samoloty i samochody, 1/.06U ro 
botników przystąpiło do pracy pod osłoną wojska. Na zdjęciu: posterunki wojskowe 
j 5 u wejścia do fabryki pilnują porządku. 

ie mieszkań cudzoziemców w Kantonie. 


How 


4 


Statek towarowy „Penobscot* kursujący między Bostonem a Bangerem, osiadł na 
mieliźnie podczas odpływu morza. Załoga nie traci nadziei, że statek "uda się ze- 
pchnąć z ławicy piasku podczas silniejszego przypływu morza. 


Znakowan 
Spiew 50000 dziewczat 
E ASS ae POTEET 


sika filmowa joan Woodburg uniesio- 
na traba olbrzymiego słonia cyrkowego wi- 
ia dłonią swych przyjaciół. 


"astanczyn: Grety Garbo ? 


japońscy zaopatrują mieszkania cudzoziemców w Kantonie _ W rozpoznaw= 
cze napisy, aby uchronić je od rewizji przez następne oddziały. 


Żołnierze ji 
(A 


W Tokio odbyła się uroczystość organizacyj kobiecych przed świątynią cesarze Meji 
Na zdjęciu widzimy czoło pochodu, w którym 50.000 dziewcząt, które ustawione do- 
okoła świątyni odśpiewały starożytny hymn. 

——00 


Uszy... 


Maty wyżeł, odznaczający 
się wyjątkowymi rozmiarami 
USZU, 


n: LY ~ 
| Angielski związek narci buduje w londyńskiej hali Earls Court sztuczną przeszło 
150 m wysoką skocznię narciarską, która będzie imitowała jedną z dolin alpejskich Ca 
lłość będzie posypana sztucznym śniegiem i pozwoli na wykonywanie skoków do 
27 metrów długości. Skocznia mą służyć propagandzie narciarstwa w Anglii. 


Zarah Leander, słynna szwedzka artystka 
filmowa (w futrze) ma bazarze wśród 
swych rodaczek. 


